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Odnoszenie do domu 20 
„'Cłosłolski* łącznie z „Furierem Wiecz,"ję 
wrazz o©dnoszeniem 4.80 złotych miesięczni. |ę Administe, 


Poseł Reich 0 


Poseł Reich jest prezesem koła] 
żydowskiego w sejmie. Koło żydow | 
skie liczy 34 posłów i 12 senata] 
rów. Według klasyfikacji politycz- 
no + socjalnej dzieli się koło na; 
grupy następujące: 


1 Sjoniści, 

2. „Mizrachi”* (konserwatyści 
sioniści] — z p. Farbsteinem na 
czele, 


3. „Aguda” (ortodoksi) — z p. 
Kirszbraunem, 

4. „Hitadut! * (Sjonistyczna par- 
tja pracy) z p. Lewinsohnem na cze 
le, 

5. Grupa kupców — reprezen- 
towana przez pp. Wiślickiego, Sze- 
reszewskiego, Truskierra. 

Najliczniej w kole reprezentowa 
mi są sjoniści. 

Poseł Reich jest generalnym mó- 
wea klubu, który wysuwa go jako 
reprezentanta opinji żydowskiej. 
M. in., jak wiadomo, poseł Reich 
występował z ramienia swego klu- 
bu na konferencji unji międzypar- 
lamentarnej w Bernie, zdobywając 
sobie uznanie nawet wśród przed- 
stawicieli prawicy polskiej, nie wy 
iączając posła Zamorskiego, który 
wystąpieniu p. Reicha poświęcił 
na łamach „Gazety Warszawskiej” 
sporo pochlebnej uwagi. 

Pierwsze pytanie, z jakiem zwró 
ciłem się do p. Reicha dotyczyło 
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kiem zaś mas żydowskich —  jestj sko - żydowskiem? 


| znaczna liczba żydów włada jezy-| 
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| Łódź, Sobota 11 października 1924 r. Rok VII 
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xw Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpałtowy «A 
£ strona i w tefiście 20 groszy strona 5 szpal 
Nekrologi 1 

Nadesłane po teście 15 aa 9057 
$ Zwyczatne 5 strona 10 szpit. 


¢ Ogłaszeniazaręczynowe i zaślubinowe 4 złote. O02242 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 proceni 
$l zaś fira zagranicznych o 100 orocsat droże: u 


r 

oe. Cena 15 groszy.h 
Redakńcja i Administracia 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 

Telefony: Redaficiji nr. 19-71, 


199. Nocny — 799, 


stosunkach polsko -ż;dowskich. 


wać od państwa procentową część dla państwa jest to zdrowym obja- 
odpowiednio do liczby ludności. wem niszczenie pozycji gospodar- 

Szkolnictwu żydowskiemu sta- czych w państwie, zwłaszcza, że 
wia się niejednokrotnie zaporę — według mnie, hande! i przemysł po 
chociażby przez to, że często loka- trzebuje w Polsce opieki ze stro- 
le szkół naszych ulegajć rekwizy- ny państwa. Z naszego stanowiska 
cji. | życzymy sobie emigracji do Pale- 

— Jaki język właściwie wważa- styny elementów zdrowych ekono- 
cie panowie za narodówy żydow- micznie i to w warunkach; kiedy 
ski. | indywidualne położenie emigranta 

— Żydzi są, proszę pana, naro-, pozwala mu na wyjazd dogodny — 
dem „sul generis"... a nie wtedy, kiedy. musi on emigro 

Uznano nas na forum świata za, wać pod batem głodu i nędzy. Ży- 
naród mimo, że doniedawna istnia-|czymy sobie, aby emigrantom ży- 
ła teorja, że naród bez terytorjum | dowskim do Palestyny umożliwio- 
nie jest narodem... My, żydzi stra- no warunki wizowe - paszportowe 
ciliómy własną ziemię — ale jesteś i aby pozwolono im zabierać ze 
my narodem, Właściwym językiem |sobą najniezbędniejsze narzędzia EŃ 
narodu żydowskiego to język  hi- pracy. o 
storyczny, język hebrajski, Języ-| — Co pan sądzi o współżyciu pol 


„ Kraju 4.00 
„ zagran. 7,00 
groszy miesięczniej$ 


>» » » 2) 


Lid 


t 


EAE te p 


EATA 3 d 


ORGANIZACJA SIONISTYCZNA w ŁODZI 


<> Komisja Żyd, Funduszu Narodowego. 2 


Dzi ec. 


z. w sobotę o godz. 8 wiec» punktualnie 
S, odbędzie się w Sali Filharmonji 


Wielki Wiec 


z udziałem 


M. M. USYSZKINA 


Prezydenta Żyd. Fund. Narod. w Jerozolimie. 
Karty wstępu sprzedaje kasa Filharmonji, od g. 6 wiecz. 


PRAWDZIWE 


BORSALINO 


ADNTILOA CASA. 
KAPELUSZE wszechświatowej sławy noszą godło 


język żydowski, Język hebrajski, | — Antagonizm szówinistów pol+ 
który uchodził za martwy, — dziś skich musi ustać lub złagodzić się 
odżył w Palestynie, dokąd kierują znacznie, Nasze żądania muszą 
się nasze aspiracje. A iw Polsce być spełnione. Gdybym w to nie 
wierzył — nie mia”bym w sejmie 
kiem hebrajskim, który jest języ- | ĉo robić. 

kiem naszej przeszłości i naszej| — Co poseł sądzi o rozwiązaniu 
przyszłości. Z drugiej strony nie sejmu? n sr 
chcemy krępować języka żydow- | — My najmniej możemy rak 1857 side RODY 185%, 
skiego, który ma swoją żywotność się rozwiązania sejmu, aczkolwiek |. 

i uważamy, że to, czego czynić nie | możliwe jest, że niektóre nasze DG) [M M) K) 6) OOOO OOOO 
chcemy — tego nie powinno czy- mandaty w Małopolsce Wschodn. aV | 

nić i społeczeństwo polskie w sto. nie przypadłyby nam, gdyby ukra-, Sprawa ta nie jest załatwiona, bo 
sunku do nas. ińcy poszli do wyborów. tam, gdzie zwyciężyła lista narodo 


> l)o nabycia w magazynach 
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— Co poseł sądzi o inicjatywie | 
A r marszałka Trąmpczyńskiego, któ- 
żydów jest? ry swego czasu rzucił myśl dokona- 
— Ilu panie pośle? nia rewizji traktatu o mniejszo- 
— Przeszło 3 miliony, tak do 3 ściach? 
i pół... | Poseł Reich uśmiecha się mię- 
(Tu dodam, że statystyka ostat- dzyparlamentarnie: 
nia wykazuje 10,5 proc, czyli mniej! __ Nie chciałbym nikogo dot- 
więcej 2.800.000). |knąć... Ale wysunięcie na serjo ta- 
— Czy może mi poseł krótko kiej propozycji ośmieszyłoby ini- 
sformułować zasadnicze żądania | cjatorów i przysporzyłoby szkody 
żydów w stosunku do rządu i spo-i samej Polsce która niejednokrotnie 
łeczeństwa polskiego? powoływała się na traktat o mniej- 
— Żądamy tego, có wypływa z|szościach, prawnie związany z za- 
z naszego stanowiska jako obywa- gadnieniem niepodległości Polski. 
teli państwa, a z drugiej strony ja-| — Co poseł myśli o emigracji ży 
ko odrębna narodowość. Nie ma-| dów z Polski? 
my żadnych aspiracji terytorjal-| __ pzy emigracja żydów z Pol- 
nych. Nie żądamy tego wszystkie-| siej jest niezwykle silna i kieruje 
go, do czego pretendują narodowo- się do Palestyny. Ludzie ci emigru- 


ści, mające własne aspiracje tery-| ją z dwuch przyczyn — powodów: 
torjalne. Nawet na odrębnym uni-} o z 


wersytecie żydowskim w Polsce pały NF 
A , „ |stynie i tęsknoty do niej: 
nam nie zależy,  Żądamy jedynie 
autonomii kulturalnej i pełnych 2) pod wpływem warunków go 
praw obywatelskich, które konsty. | Spodarczych w Polsce, które spe- 
tucja przewiduje, ale które w pra- | Jalnie dotykają żydów. 
ktyce wyglądają inaczej, tamując| — Powiada pan „warumków go- 
nasz rozwój narodowy. W szcze- | spodarczych”... 
gólności dotyczy to praw języko-! —— Tak jest... Ten system podat- 
wych, szkolnych i związanych z|kowy, który obecnie:istnieje, ro- 
gminą żydowską, Niektóre z na- |zwija się m. in. kosztem egzysten- 
szych praw są objęte traktatem o. cji żydowskiej... Powstał nawet do- 
mniejszościach naródowych i przy- | wcip, że deklaracja Balfoura nie 
jęte w ramach konstytucji polskiej zdziałała tyle dla Palestyny co peł 
— ale z powodu braku rozpotzą- nomocnictwa p, Grabskiego, który 
dzeń wykonawczych do tych u- w ten sposób (mimowoli) ma na- 
staw — są one martwą literą. Np. wet zasługi dla Palestyny. Mogą 
szkolnictwo żydowskie nie jest sub się 2 tego cieszyć ci, którzy sobie 
sydjowane według traktatu o mniej życzą jaknajszybszega odpływu ży; 


owej spornej kwestji: ilu w Polsce 


1) pod wpływem życia w Pale- 


ią > i 5 b s Mi: g z r ye: . KK) « 
szęściach, a powinno ono otrzymy | dów z Polski... Ale to kwestja, czyj sejmie i w prasie, ale po dziś dzień| wiadam — odbiło się echem w Poll 


| NĄ AO ZN NN A ZE. PO ‘I 


Dzisiejszy -sejm nie odpowiada VS żydowska — to ciągle jeszcze 
bada się protesty, Czekamy nara- 
zie bezskutecznie na przyrzeczo- 
ną nam ustawę o prawach ludno- 
ści żydowskiej ale z programu prac 
sejmu przedstawionego nam przez 
marszałka Rataja nie mamy wraże 
nia jakoby się o tem myślało po- 
ważnie, 


swemu zadaniu, ani nie spełnia te= 
go zadania,  któreby ruszyło na-, 
przód postęp polski. Przy nowych 
wyborach układ sił mógłby się 
przesunąć, ale nie wierzę, aby blok 
potrzebny do rozwiązania sejmu 
drogą konstytucyjną mógł się u- 
ra zwraca się przeciw sejmowi, do 
gła się zdobyć wola większości sej| 
mowej. Sejm ten potrwa jeszcze 
pewien czas, ale, zdaje się, śmier- 
cią naturalną nie umrze. 

— Czy do nowych wyborów ży- 
dzi poszliby 
mniejszościami? 


się stosunków międzypartyjnych i 
międzynarodowych. 

— Co poseł sądzi o trwałości 
rządu Wł. Grabskiego? 

— Rząd ten trzyma się siłą iner- 
cji, 
który nie upadł nie dzięki swej si- 
le— tylko dzięki bezwładności in- 


porównanie obrażać kogokol 


cza swoje długie istnienie nie swej 
mocy wewnętrznej ile racze, bra- 
kowi następcy i rozprzężeniu w 
sejmie. 

Stanowisko nasze do obecnego 


rządu jest opozycyjne. Pod wzglę-| Rozmowę z posłem Reichem za- 
dem politycznym nie twwzględnio- | kończyliśmy pytaniem o wrażenia 
no żadnego z naszych żądań. Roz- 72 zjazdu unji międzynarodowej w 
pisano np. wybory y do gminy ży-| Bernie. 

dowskiej, czem rząd chlubit, się w 


tworzyć. Jednak napór opinji, któ-| 


kona tego, na co mie będzie mo-| 


w bloku z innemi sunku zaś do żydów prawie że nie 


— To zależy od ukształtowania lewicy a stosunkiem prawicy. 


jak np. bolszewizm w Rosji,| 


m SSI 
nych. Nie mam zamiaru przez :0) 57/9801. zeżyt prz 
wiek..| wyborach do sejmu i tam, gdzie ży 


Rząd Wł. Grabskiego zawdzię- dzi między sobą próbowali swych 


L. PINRUS 


Plofrkowska 58. Tel, 12-24. 


8002—24 


sce nawet w prasie, która żydów 

zbytnio znowu nie idealizuje. 
Rozmówca mój tylko tyle dał mi 

do zanotowania w tej sprawie: 


— A co też poseł sądzi o mają- 
cym się utworzyć bloku lewicy sej 
mowej? 

— Nie wierzę w taki blok. Pro- 
szę wziąć np. taką N. P. R., która 
kiwa się na obie strony... A wogó- 
le lewica jest b. anemiczna. W sto 


— W życiu żydowskiem — po- 
wiada p. Reich — góruje sprawe 
Palestyny — i dlatego uważałem, 
że kiedwtam na porządku dzien- 
nym była sprawa mandatów — me 
im obowiązkiem było zwrócić wwa 
ge umji — na nasz problem pale- 
styński. I cieszyło mnie bardzo, że 
nietylko sprawa poruszona prze- 
zemnie spotkała się « poklaskiem. 
ale, że referent francuski Monte 
przyznał w odpowiedzi, że koloni- 
zacja żydów w Palestynie może 
służyć za wzór innym państwom 
kolonizacyjmym. Ten sam Monte 
przyznał, że jest zwolennikiem nie- 
tylko siedziby narodowej żydow- 
skiej ale nawet całkowitej niepo- 
dłegłości żydów i przectwnikiem 
wszelkiej niejegalności w stosunku 
do narodu żydowskiego. 


widzę różnicy między stosunkiem 


Lewica w sejmie nie posiada si- 
ły twórczej. Gdyby nawet blok ta- 
ki powstał — to nie będzie on ani 
bojowy ani trwały. 

— Co pan myśli o asymilacji ży- 
dów w Polsce? 

Poseł Reich zapala się odrazu. 

— Asymilacja należy do prze- 
Jest przeżytkiem! I przy 


sił (t. j. przy wyborach do kahału) | 
— asymilatorzy ponieśli porażkę. | 
Dawni asymilatorzy już pówymie- 
rali, a ci, co jeszcze żyją — to już 


też umarli politycznie, Do tego, co mówił poseł Reich— 


nic nie dodałem 1 nic nie dodaję, 
przedstawiając czytelnikowi jedną 
z prób charakterystyki wzajem- 
nych stosunków polsko - żydow 
| skich, 

— Wystąpienie pańskie — po- 

Tadeusz Wieniawa-Długoszowski 


ka 
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Bilans sesji bigi Narodów. Sad unieważnia rugi endeckie. 


Pozycje dotyczące Polski wzmocniły się. 


(Specjalny wywiad 

WARSZAWA (Telefonem). 

(—) Po powrocie naszej dele- 
gacji z Genewy, nasz warszawski 
korespondent uzyskał wywiad z 
nączelnikiem wydziału wschodnie- 
go min. spraw zagr. p. Łukasiewi» 
czem, który udzielił mu wyczerpu- 
jących odpowiedzi na cały szereg 
zapytań: 

Na pytanie, jakie sprawy pol- 
skie w tym roku były na porządku 
dziennym zgromadzenia ligi, p. Łu- 
kasiewicz odpowiedział: 

— Najważniejszą sprawą, ob- 
chodzącą Polskę, były wnioski li- 
tewskie o przesłanie do trybunału 
haskiego zapytań, dotyczących 
kompetencji figi narodów przy roz- 
strzyganiu sporów pomiędzy człon- 
kami ligi, Wnioski te umotywowa- 
me przebiegiem prac ligi narodów 
nad kwestją pasa neutralnego pol- 
sko-litewskieśo, a więc w sprawie 
Wilna, po krótkiej dyskusji nad 
meritum wniosków litewskich, któ 
ra wykazała bezpodstawność tez 
litewskich — delegacja litewska 
zażądała zdjęcia tych wniosków z 
porządku prac zgromadzenia. Tym 
razem stało się to w sposób inny, 
niż w pierwszym roku, gdyż wnio- 
ski litewskie zostały całkowicie 
wyczerpane. Zaznaczyć należy, iż 
stanowisko polskie polegało na 
stwierdzeniu, że jednogłośna de- 
cyzja ligi narodów nie może być 
kwestjonowana. Odnieśliśmy suk- 
ces nietylko w sprawie wnioskte 
Mtewskiego, ale został on całkowi- 


. cie uwzględniony w protokule ar« 


bitrażowym, 

Z kolei nasz korespondent zapy- 
tat, jaki jest stosunek  protokula 
śenewskiego do tez, bronionych w 
trakcie dyskusji przez delegację 
polska. 

— Wszystkie tezy polskie, wy- 
sunięte już w pietwszej mowie mi- 
nistra Skrzyńskiego, wypowie- 
dzianej natychmiast, zostały w pro- 
tokule uwzględnione. Tezy te nie 
były wyrazem oddzielnego stano- 
wiska Polski, gdyż były popierane 
zarówno przez Francję, jak pań- 
stwa małej ententy, państwa bał- 
tyckie i inne. Najpoważmiejszem 
zadaniem było precyzowanie pó- 
trzeb i granic działalności arbitra- 
żu. Pod tym względem osiągnięto 
szybko wszystko, tak, iż protokuł 
arbitrażowy, dający możność regu- 
lowania ewentualnych sporów i 


naruszalności traktatów i integral- 


konfliktów wzmocnił zasadę m 


'irażu, gwarancji bezpieczeństwa i 


„Głosu Polskiego*.) 
nia naszego jest rzeczą ważną, że 
autorytet decyzji takich organi- 
zacji międzynarodowych, jak rada 
ligi narodów i konferencja amba- 
sadórów został również podmniesio- 
ny i oficjalnie stwierdzony. Nasze 
sprawy graniczne: Śląska i granic 
wschodnich, zostały definitywnie 
rozwiązane przez decyzję dwuch 
wymienionych ciał. 

Jakie będą dalsze losy pro- 
tokulu, uchwalonego w Genewie? 

— Należy mieć nadzieję—oświad 
czył p. Łukasiewicz — że w ciągu 
kilku najbliższych miesięcy wszy- 
sikie państwa, należące do ligi, 
podpiszą protokuł i przystąpią do 
ratyfikowania go, a ostateczne 
wprowadzenie protokułu w życie 
będzie jmż zależne od ewentualnej 
konterencji rozbrojeniowej, która 
ma być zwołana w ciągu przyszłe- 
go lata w Genewie. Taki bieg 
spraw jest spowodowany łącznoś- 
cią trzech zasad podstawowych 
protokułu genewskiego, t. j. arbi- 
rozbrojenia, 

Z kolei nasz sprawozdawca za- 
gadnał: 

— Jak się ułożyły stosrnki de- 
legacji polskiej z delegacjami kra- 
jów, znajdujących się w podobnem, 
jak Polska, pod względem bezpie- 
czeństwa, położenit: 

— Przyjmując udział w redago- 
była w stałym bezpośrednim kon- 
waniu protokułu delegacja polska 
takcie zarówno z przedstawiciela- 
mi najbliższych naszych sojuszmi- 
ków, jak Francji i Rumunji, jako 
też z delegacjami państw małej 
ententy i państw bałtyckich. 

Nie wyzysktjąc uprzejmości pł- 
na naczelnika wydziału wschod- 
niego M, S. Z. , nasz korespondent 
poprosił go o zdełinjowanie ogól- 
ny h wymtków prac, osiągniętych 
przez naszą delegację z p. mit- 
strem na czele na terenie ligi. 

— Jeżeli chodzi o tegoroczny bi- 
lans prac delegacji polskiej na mi- 
nionej sesji ligi narodów, to za naj- 
bardziej dodatnią w nim pozycję 
należy uważać z jednej strony po- 
myślną zmianę atmosfery, otacza- 
jacej Polskę na gruncie międzyna- 
rodowym, z drugiej zaś strony za- 
śwarantowanie możności dla poli- 
tyki zagramicznej Polski dalszego 
żywego i efektywnego udziału w 
pracach, zmierzających do osta- 
tecznej stabilizach ił pacyfikacji 


ności terytorjów, Z punktu widze-! stosunków europejskich, 
ma 

Kredyty na ożywienie ruchu bu- 
dowlanego. 


WARSZAWA, 10 października 
(Tel od nasz koresp.) — W dniu 
wczorajszym w gmachu minister, 


ibrali udział: prezes banku polskie- 


go, Karpiński, wiceprezes dr. Mły- 
narski, dyrektor naczelny banku 


stwa skarbu odbyła się ważna kon-| gospodarstwa krajowego Korwin- 
ferencja w sprawie uruchomienia | Szymanowski, kierownik minister- 


większych kredytów budowlanych.į 
iski, minister spraw wewnętrznych 


Konferencji tej przewodniczył 


stwa robót publicznych Rybczyń- 


minister skarbu Grabski, Obrady; Hübner, 


te, po dłuższej i ożywionej dyskusji | 


Czynniki rządowe, jak wynika z 


doprowadziły do ustalenia progra-| przebiegu posiedzenia, zdecydowa 
mu akcji rządowej, celem racjonal- |ne są uczynić wszystko, aby w spo- 
nego i planowego ożywienia ruchu sób racjonalny ożywić akcję bu- 


budowlanego. W konterencjh tej 


dowłaną w kraju. 


ae 
Otwarcie zjazdu nauczycielstwa 
szkół powszechnych 


Drisiaj o gode. 10 rano w sali to- 
warzystwa rygiemicznago rczpoczę 
ły się obrady VI zjańdu nauczy 
cełstwa skót powszechnych, na! 
kióry przybyło 777 delegatów, re-; 


WARSZAWA, 10 paźdz. id 


w którym zrzeszonych jest 35 
b 


nauczycieli szkół powszechaych. 


Na otwarcie przybyli marszałek 
sejmu Rataj, wice-marszałeż sena- 
ta Woźnicki, prezes rady miejskiej 
Baliński i przedstawiciele nimst. 


wyznań religijnych i  oświecefha 


ezentujących 1,140 ośnist: zwia? | publicznego i inm. 


Olwadv- żaśsi eneh awak | 


Znamienny wyrok najwyższego trybunału admi- 
nistracyjnego, 


(Tel. od nasz.| swoją decyzję tem, że 

akt nominacyjny, wydany przez 
władzę hierarchicznie wyższą, nie 
może być coinięty przez władzę 

niższą, 

Ponadto trybunał wyjaśnia, że pod 
tym względem jest bez znaczenia 
stopień służbowy trzędnika. Choć 
ustawa o służbie cywilnej zastrze- 
ga dla prezydenta prawo mianowa- 
mia urzędnika tylko pierwszych 
6-ciu stopni, nie należy tego rozu- 
mieć jako ograniczenie uprawnie- 
nia głowy państwa. Jeżeli z tych, 
czy innych powodów prezydent za 
mianował urzędnika miższego stop- 
nia, mż pierwszych 4-ch, to ani 
minister ani teź inna władza nie 
jest uprawniona do wdzielenia mu 
dymisji. 

Powyższa decyzja najwyższego 
trybunału administracyjnego wy- 
wołała w święcie urzędniczym 
nał wydał orzeczenie, wczoraj prawdziwą sensację. 
zego Niewątpliwie cały szereg urzęd- 
dymisja. udzielona przez p. Dmow- ników wyższych rugowanych w 
skiego p. Władysławowi Baranow- swoim czasie przez endeckich mí- 

skiemu, zostaje unieważniona.  nistrów ,zaskarży teraz swoje dy- 

Najwyższy trybumał motywuje misje do trybunału. 


Cenzurki dla urzędników. 


Kto redaguje okólniki ministerjalne? 
Chyba analfabeci i półgłówki. 


Prezydjam rady ministrów nade-| Pomiędzy rubrykami są następu- 
słało do wszystkich urzędów i mi-| jące: „uzdolnienie w obcowaniu 
nisterstw okó!nik, polecający sze-| lub „znoszenie się ze stronami”, 
fom przedstawić a urzędników | lub „wynik użycia w słażbie”, 
sui generis 

Cenzurki te mają być. gotowe: 
przed egzaminami, wyrnaczonemi;okólnika nie wykazują żadnego 
na styczeń. Każda cenzurka posia-!.uzdatnienia” o „wyniku użycia” 
da liczne rubryki do ya M trudno, coškolwiek powiedzieć; je- 

ane stopnie od że są zużyci, to rzecz pewna. 

a tny l (Przyp. Red.). 


Fabryki tytoniowe w pełnym ruchu 
Produkcja powiększona o 100 proc. 


WARSZAWA, 10 października,! tytuniowy zastaje "zy ADA a pt- 
Zgodnie z naszą oneśdajszą zapo-| bliczność kęs te i wy- 
wiedzią, dyrekcja monopolu tyto- |robów, do których od o n 
niowego zarządzenie wszy |zwyczaiła się. 
stkim większym fabrykom, by 
zwiększyły dotychczasową swą! WARSZAWA, 10 października. 

dotychczasowych owa- 


produkcję o 100 procent. | 
W ten sposób od poniedziałku, {niach tytomiów i papierosów zaj- 
dnia 13 b. m. uruchomione zostaną dzie w niedługim czasie doniosła 
podwójne zmiany robotników w fa inowacja. 
brykach: Warszawa — Ochota,| Mianowicie ma każdem opako- 
Warszawa — Miasto (dawny No-|waniu umieszczona będzie data 
łabry y kę ga danego wyrobu z fa- 


blesse), Radom, Grodno (b. 

ka Szereszewskiego), eiai b. oraz cena, 
54 więc się oszukiwanie ła 
twowiernej publiczności przez nie- 


farbyka Janowskiego), oraz obie 
fabryki poznańskie: Poznań —Je- 

uczciwych detalistów, 
słód 


WARSZAWA 
koresp.] — Wczoraj w najwyższym 
trybunale administracyjnym roz- 
patrywana była skarga byłego de- 
legata rządu polskiego przy rzą- 
dzie tureckim, p. Władysław Ba- 
ranowskiego, który 
w czasie rugów endeckich w min. 
spraw zagranicznych został przez 
p. Dmowskiego zwolniony ze służ- 

by państwowej. 

Pan Wt. Baranowski tę dymisję 

swoją zaskarżył i wczoraj uzasad- 

niał jego skargę adw. Czesław Po- 

zmański. Obrońca wskazał, że p. 

Wł. Baranowski, aczkolwiek był 

urzędnikiem 5-ej klasy 

nominację swoją otrzymał dekre- 

tem prezydenta, a przeto nie mógł 
i 
i 
t 
Í 


Po rozpatrzeniu skargi i yskicha- 
niu wyjaśnień ministerstwa, trybu- 
mocą któ- 


w każdymbądź razie attorąwie 


życe i Poznań — 
Dzięki temu zarządzeniu 


Powstańcy o p. Korfantym. 


Odezwa Górnoślązaków. 


się do społeczeństwa polskiego, 
aby nie wierzyło oszczerstwom 
Korfantego, który — jak twierdzą 
autorzy — jest płatnym pachot- 
kiem kapitalizmu niemieckiego, 
-|wspólnikiem łirmy Hohenlohe, w 
której nadużycia podatkowe wy- 
krył związek powstańców. 

Korfanty — jak mówi odezwa— 
nie zupełnie wyliczył się z piemię- 
dzy plebiscytowych. 


KATOWICE, 10 października. 
Jak wiadomo poseł Korfanty za- 
atakował związek powstańców 
górnośląskich, mówiąc, że jest to 
organizacja terorystyczna, która 
winna być rozwiązana. W odpo 
wiedzi na to związek KAARIN 
górnośląskich wydał odezwę, któ- 
rą w dziesiątkach tysięcy egzem- 
plarzy rozrzucono po Śląsku, a za- 
wierającą odpowiedź na atak po- 
sła Korfantego. Odezwa zwraca 


Jak schwytano Reicherta ? 


Piwo go zdradziło. 


KRAKÓW, 10 października, — 
Wczoraj o godz. 19 rano przybył 
pod eskortą do Krakowa defrau- 
dant Reichert, W zeznaniach swo- | przemycono $ go do Czech. Na dro- 
ich twierdzi, że był on stałe pod/dze otrzymał on od Sterna tylko 
wpływem aresztowanego Sterna. | 1000 złotych. 

Stern namawiał Reicherta, abyj Z początku Reichert podróżo- 
wykorzystał stanowisko, które zaj; wał po miastach czeskich, gdy jed- 
muje. Pożyczał om Sternowi duże janak pieniądze zaczęły się wyczer- 
sumy. Gdy at się, Że majpywa osiadł w yslciej Ostra 
być przeprowadzona kantrola --;wie i nie wychodził z domu. Zdra- 
zweócił stę do Sterna, aby ten mu:jdziło go tylko częste posyłanie po 


uciekał zagranicę. Poszedł więc za 
ich radą. Gdy przybyli na Śląsk, 
Stern uzyskał to, że za dużą sumę 


oddał pieniądze, Stern nie posła-jpiwo, co zwróciło uwage b. żan- 
dał gotówki. — Wtedy Reichertjdarma austrjackiego. Przybył on 
chciał odebrać sobie 


życie, alejdo Reicherła i poznał go, poczem 
połcji 


wytłumaczyk ma, tekę dal mač 
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MIN. SKRZYŃSKI W KOMISJI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
WARSZAWA (Tel. od nasz. 

koresp.]. — W dniu wczorajszym 

odbyły się narady pomiędzy prze- 
wodniczącym komisji sejmowej do 
spraw zagranicznych p. Dębskim 

i min. spraw zagr. p. Skrzyńskim. 

Ustałono, że posiedzenie komisji 

odbędzie się 23 b.m. i, że p. Skrzyń 

ski na ter1 posiedzeniu wygłosi 
dłuższe expose. 

Przemówienie ministra ma ple- 

num narazie nie jest przewidywa- 

ne, 


MARSZAŁEK I WICEMARSZAŁ- 
KOWIE RADZĄ NAD PROGRA 
MEM. 

WARSZAWA (Tel. od nasz. 
koresp). — We wtorek odbędzie 
się narada marszałke sejmu p. Ra- 
taja z wicemarszałkami w sprawie 
programu prac sejmowych. 


UROCZYSTE POSIEDZENIE SEJ 
MU ŚLĄSKIEGO, 
Uczczenie pamięci Miarki i Stel- 
macha. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz 
koresp.), W dmiu wczorajszym od- 
było się uroczyste posiedzenie scj- 
mu Serea A pierwsze po sr 


ci 
na Śląsku, oe óEr, 
Miarki i Pawła Stelmacha. Mowe 
poświęconą 1 ęci wygłosił 


marszałek my, poczem na 
jego łaa uchwalił jedno- 
myślnie rezolucję, wzywającą r3- 


dę wojenną do wyasygnowania 150 
> złotych na stypendium imienia 
i i Stelmacha. Zaznaczyć n- 


leży, że wszyscy posłowie niemiec 
cy głosowali za wnioskiem. 


OSTATNIE POSIEDZENIE RA- 
DY WOJENNEJ. 
WARSZAWA, 10 paźdz. (Pat. 
W dniu 9 października r. b. odbyło 
się w wielkiej sali ministerstwa 
spraw wojskowych trzecie i ostat- 
nie posiedzenie rady wojennej. — 
Tematem obrad były sprawy, zwią 
zane ż uzbtojeniem naszej armji w 
broń ręczną, oraz z organizacją po 
kuiową. | 


RATYFIKACJA KONWENCJI 
Z ROSJĄ. 

WARSZAWA, 10 października. 
(Tel. od nasz koresp.). — W mfi- 
sterstwie spraw zagranicznych w 
najbhżgzym czasie zostaną wnie- 
sione do sejmu wszystkie kon- 
wencje, zawarte z Rosją sowiecką, 
celem ich ratyfikowania, a więc 
konwencja pocztowo-telegraficzna, 
kolejowa i konsularna, 

W związku z tem, panuje tu prze 
konanie, że uruchomienie nowych 
konsulatów polskich na terenie 
Rosji sowieckiej nastąpi z końcem 
bieżącego roku. 

Podkreślić należy, iż Rosja so- 
wiecka do tej pory nie dokonała 
ratyfikacji wymienionych kon- 
wencji 


„MINISTERJUM KOLET* 


WARSZAWA, t0 października 

Na podstawie odnośnej ustaw? : 
w myśl rozporządzenia rządu na- 
zwa „ministerjum kolei żelaznych” 
pr ii została na „ministerjum 
kolei”. 


" REDUKCJA W P. K. 0. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
RA: Dowiadujemy się, Że w 
przystąpiono do redukci; 
personelu, Pierwsza redukcja pò- 
ciągnęła za sobą usunięcie 50 o- 
sób. Obecnie spodziewane jest zre 
dukowanie jeszcze 200 osób 


JEDNOZŁOTOWE ZNACZKI 
POCZTOWE. 


WARSZAWA, 10 paźdz. (Pat) 
Grenerałma dyrekcja poczt i tele: 
grafów z dniem 1 października pū- 
Ściła w obieg znaczki pocztowe 
wartości 1 złotego z podobizną pre 


„zpdemia R=plitet. A 
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Możliwość rozwiązania reichstaśu. 


Marks rokuje bez rezultatu. — Skłócone partje uniemeżliwiają porozumienie. 


„PARTYJNA. GMATWANINA 
W BERLINIE. 

BERLIN, 10 października (Pat). 
W dniu dzisiejszym w dalszym cią- 
gu odbywały się narady kanclerza 
z. przedstawicielami poszczegól- 
nych stronnictw. 

Przed południem kanclerz kon- 
ferował z przedstawicielami partji 
rządowych, t. j. demokratami, cen- 
trum, oraz przedstawicielami partji 
lądowej, w:celu: „zasięgnięcia . ich 
zdańia, która z trzech możliwości 
(pozostanie obecnego rządu, roz- 
szerzenie go na pr:wo i wreszcie 
rozwiązanie Reichstagu) uważana 
być może za najlepsze wyjście z 
obecnej sytuacji, 

Pełnomocnicy centrum i demo- 
kratów oświadczyli, że w obecnej 
chwili uważają jednostronne roz- 


W. toku narad zakomumikowali 
nacjonaliści swe zapatrywania na 
punkty przedstawionych przez 
kanclerza linji wytycznych i uznali 
je za podstawę, nadającą się 'do 
dalszych rokowań w sprawie roz- 
szerzenia rzędu. 


wają one niekorzystnie na prowa- | 
dzone w Londynie rokowania w| 


cą niepokój. 


TRZY EWENTUALNOŚCI. 
Koalicja prawicowa, Marks dalej 


II RATA PAŹDZIERNIKOWA. 


BERLIN, 10 października. 


komisarza. dła spłat odszkodo- 
wawczych,że należna z tytułu od- 
szkodowań II rata październikowa 


Po południu kanclerz zawiądo- | rządzi łuk rozwiązanie parlamentu w wysokości 15 milionów marek 


mił przywódców partji rządowych 
o stanowisku nacjonalist*w, po- 
czem o godz. 3.30 obrady -przer- 
wano, aby umożliwić partjom rzą- 
dowym powzięcie decyzji. 
",„Vossische Zeitung” donosi, że 
frakcja demokratyczna aprobowa- 
ła jednomyślnie stanowisko, zaję- 
te wobec kanclerza przez swoich 
rzeczników. | 


ZŁE WRAŻENIE ZA GRANICĄ. 
BERLIN, 10 października. (PAT) 


szerzenie rządu -za niekorzystne,|O dzisiejszych rokowaniach wy» 
a przedstawiciele partji ludowej |dano tu oficjalny komunikat, gł 
stwierdzili, że stoją na dotychcza- |szący, że następne zebranie wyżna 


r*wem swem stanowisku, 


czono na wtorek dnia 14 b. m. i że 


' Następnie kanclerz przyjął przy- centrum zastrzegło sobie zajęcie 
wódęów socjałdemokratów i nacjo-. stanowiska na czas późniejszy. 


nalistów. © wyniku narad z tymi 


„Sozial Demokratischer Parła- 


ostatnimi wydano półurzędówy na- mentarischer Dienst" podaje, że w 


stępujący komunikat: 


; Angielska Kamp 


PRZECIWNICY MAC DONALDA 
SZYKUJĄ SIĘ DO WYBORÓW. 

LONDYN, 10 pażdziernika, (Pat) 
Wszystkie partje polityczne przy- 
gotowują się do krótkiej wpraw- 
dzie, ale intensywnej kampanji 
wyborczej. Specjalnie energicznie 
działają konserwatyści i wczoraj 
Chamberlain, Windston, Churchill 
i Amery wygłosih mowy wybor- 
cze, Z przywódców partji liberal- 
nej przemawiali Lloyd George, 
Asquith i Stmon. Osłatnio skład 
izby gmin był jak wiadomo nastę- 
pujący: konserwatystów 259, człon 
ków partji pracy 193, liberałów 


198 i 5 niezależnych. Liczba wybor! 


ców angielskich wynosi 21 miljo- 
nów. 


Prot. Basch o sprawach wojny. 


jtoku. obrad zaznaczono, iż wpły- 


BERLIN, 10 października. (PAT) 
W kołach miarodajnych utrzymuje 
się opiaja, że po wczorajszych na- 
radach upadł plan utworzenia ga- 
binetu wspólnóty narodowej. Kan- 
clerz postanowił podobno dążyć 
do utworzenia koalicji prawicowej. 
Kombinacja ta będzie jednak tru- 
dna do przeprowadzenia wobec o- 
pozycyjnego stanowiska demokra- 
tów. Poza tą kombinacją istnierą 
jeszcze dwie możliwości: albo po- 
zostanie obecnego gabinetu, albo 
też rozwiązanie parlamentu, Wy- | 
suwana też jest możliwość utwo- 


l 
į 
i 


jest przygotowana do wypłaty. 


PARYŻ, 10 października, (PAT). 
Komisja odszkodowań mianowała 
Mac Gartacha i Józefa Herreta a- 
merykańskimi człorkam! komisii 


jT 


Eść ODPOWIEDZI ANGIEL. 
: SKIEJ NA MEMORANDUM. 


s] a ' 
sprawie pożyczki i budzą zagrani- | Telegraphen Union" donosi: Mini N wzi z ECO 


adeszła tu dzisiaj odpowiedź rzą- 


|ster finansów Rzeszy zawiadomił du angielskiego na memorandum 


niemieckie w sprawie przystąpie- 
nia Niemiec do ligi narodów — 
| Rząd angielski nie podnosi specjal 
inie żadnych zastrzeżeń przeciwka 
|przyznaniu Niemcom stałego miej- 
sca w radzie ligi, wskazując jedno. 
cześnie, że wniosek Niemiec o 
przyjęcie do ligi wtedy będzie 
miał widoki powodzenia, gdy po- 
stławiony zostanie bez żadnych 
specjalnych warunków į zastrze. 
żeń. Rząd angielski nie może dać 


dla przelewu spłat odszkodowaw- żadnych zapewnień co do reszty 


czych, 


PODPISANIE UMOWY 
POŻYCZKI. 


BERLIN, 10 października, (PAM) 


Według doniesień z Waszyngtonu 


punktów, wysuniętych przez rząd 
niemiecki. 


LONDYN 10 października, — 
(PAT). Odpowiedź angielska na 
memorandum niemieckie w spra- 
wie przystąpienia Niemiec do ligi 


rzenia gabinetu fachowego, ewen- | pożyczka dla Niemiec będzię WY=|narodów została wręczona dzisiaj 
tualność ta jednak nie ma .wido. |łożona we wtorek do subskrypcji, [rano ambasadorowi niemieckiemu 


ków urzeczywistnienia 


BERLIN, 10 października. (PAT) 
Wobec rózbicia się rokowań. w; 
sprawie utworzenia wielkiej koali- 


jednocześnie w Londynie i Nowym 
Jorku. Kurs będzie wynosić 92 v. 
procenłowanie 7.61. 


LONDYN, 10 pażdziernika. — 


w Eońdynie. Rząd angielski nie za- 
mierza ogłaszać tej odpowiedzi, 
Według doniesień pism 0aapo- 
wiedź ta stwierdza, że Anglja z za- 
dowoleniem powiła obecność Nie- 


cji, p'arują tu rozwiązanie Reich- (PAT). Została podpisana umowa miec w lidze narodów, Co zaś do- 


stagu W raze rozwiązania Reich- 
stagu wybory odbyłyby się z koń- 
cem b'eżaucego roku, 


w sprawie pożyczki niemieckiej 
między Niemcami a.zainteresowa- 
nemi konsorcjami banków, 


Gabinet Mac Donalda pozosta- dłuższe podróże agitacyjne po ca-|borczą Biuro Reutera zaznacza, że 


pie u władzy do zakończenia wy-,łej An 


borów, t 

Ponieważ. niektórzy członkowie 
izby gmin znajdują się w Afryce i 
nie będą mogli powrócić na czas 
do kraju, istnieje projekt, by bez 
względu na przynależność przeszli 
ponownie do izby gmin. 


"PODRÓŻE PRZYWÓDCÓW. 


jito Mac 


ślii, Walii i Szkocji. 


GDY WYBORY NIE DADZĄ ZDE 
CYDOWANEJ WIĘKSZOŚCI. 


LONDYN, 10 października. (Pat! 
Biuro Reutera donosi, że jeżeli 
wybory w dniu 29 października 
nie dadzą decydującej większości, 
Donald ustąpi jeszcze 
przed zebraniem się parlamentu, 


LONDYN, 10 października, (Pat) co nastąpi 18, względnie 20 listo- 


Partja konserwatywna, liberalna i 
pracy ogłoszą jutro swe odezwy 
programowe. 

Obecne kampania wyborcza bę- 
dzie intensywna. Przywódcy stron 
nictw Mac Donald, Lloyd George, 
Asquith, Baldwin i Horne odbęda 


I 


pada. 

Dzienniki zaznaczają, że rząd 
|partji robótńiczej poniósł w izbie 
| gmin 11 razy porażkę. ` 


| LONDYN, 10 października. (Pat) 
W związku z nową kampanją wy- 


Winne są wszystkie państwa kapitalistyczne. 


LIPSK, 10 października. (PAT). 
Na zaproszenie ligi obromy praw 
człowieka prołesor Sorbony Basch 
wygłosił tu wczoraj przemówienie 
na temat porozumienie Francji z 
Niemcami. Mówiąc o odpowie- 
dziąlności za wojnę, stwierdził on 
łe w sprawie dalszych przyczyn 
wojny zawiniły wszystkie kapitali- 
styczne państwa, W sprawie bliż- 
szych przyczyn tylko Austrja dą- 
żyła do.wojny i tragicznie dążyć 
musiała, o ile mię chciała zginąć, 
Winą Niemiec natomiast jest to, że 
dały się one uwikłać w sieci dyplo 
macji wiedeńskiej. Pozatem jednak 


Rezultaty 


odpowiedzialność za wybuch woj- 
ny, zdaniem prof, Pascha, jest kwe 
stją wiedzy historycznej i najwła- 
ściwszem byłoby powierzenie jej 
zbadania międzynarodowej komi- 
sji. Sprawa ta nie ma nic wspólne- 
$o ze sprawą odszkodowań, która 
Rpa" być załatwiona pomyśl- 
nie, o ileby Niemcy przystąpiły do 
ligi narodów. Zebranie to odbyło 
się bez żadnych incydentów, ale 
po zebraniu podczas odmarszu 
cząrno--czerwono-złotych  (repu- 
blikan) doszło do starcia ze ..Stahl 
helmem", 


kongresu liberałów 
włoskich. 


| Walka z rozłamem w stronnictwie. 


RZYM, 10 października (Pat). — 
Rezultaty kongresu liberałów w 
Livorno są żywo w dalszym ciągu 
komentowane w prasie i w kołach 
politycznych. Oświadczenie libe 
ralmych ministrów Sarrecciego i 
Casatiegt, którzy zakomunikowali 


premńjerowi o swej niezłomnej woli, 


dalszej ż nim współpracy, została 


życzliwie przyjęte w kołach żę 


rałów, nawet lewicy. 


Wrzenie na sowieckiej Białorusi. 


WILNO 10 października 
by, przybyłe z za. kordonu 
kiego, opowiądają, że wiadomości 
o rucha powstańczym: na sowiec- 
kiej Białorusi nie sę zmyślone: Co- 
raz częściej dochodzą wiadomości 


Co się tyczy rozłamu w stron- 
nictwach liberałów, to polemika 
na ten temat trwa w łonie stron- 
nictwa w dalszym ciągu. Grupy 
centrowe ze zdwojoną energją pro- 
wadzą akcję w kirunku niedopu- 
szczenia do rozłamu, bo taki roz- 
łam oznaczałby koniec liberalizmu 
włoskieśo i wyszedłby na korzyść 
socjalistów i faszystów, 


runki i funkcjonarjuszów bolsze- 
wickich. Sowieckie pisma w Mis- 
sku kolportują fałszywe pogłoski 


6 tem, jakoby bandy te- tworzone' Totem, poniewaź odo Się Jun 


były po stronie polskiej. 


; 


jest nieprawdopodobne, aby któ- 
rekolwiek z trzech stronnictw u- 
zyskało decydującą większość. — 
Konserwatyści i liberałowie będą 
unikali walk pomiędzy trzema kan 
dydatami w poszczególnych okrę- 
gdch, Przy wyborach obecnyct. 
kandydować będzie około 30, ko- 
biet, 


RZADOWA ODEZWA WYBOR- 
CZA. 

LONDYN, 10 października. (Pat) 
Rada ministrów ustaliła tekst o- 
dezwy wyborczej, która będzie ju- 
tro ogłoszona. 


|Sowiety organizuj 


we handy. 
WARSZAWA {TeL od nasz. 
koresp.)). — Dowiadujemy się, że 
charkowski komitet komunistycz- 
ny ukraińsko-galicyjski przystąpił 
|do formowania w guberniach wo- 
; łyńskiej i podolskiej oddziałów ga- 
i licyjsko-narodowych. Oczywiście, 
formacje te są wyraźnie wypusz- 

czone przeciwko Polsce, 


„Przeciwko ukra nizocji 


armji czerwonej. 
WARSZAWA. (Telef. od: nasz, 

koresp.) Do Moskwy przybyła de- | 

legacja charkowskiego okręgu woj 


ą no-, 


skowego i zwróciła się do rady re-| 


wolucyjnej . wojennej z prośbą o| 
zaniechanie  ukrainizach. armii 
czerwonej na Ukrainie. 

Przedstawiciele rady wojennej! 
rewolucyjnej Prunze i Zatorski o- | 
 świadczyli, że p. Trocki, prezes | 
jrady jest stronnikiem ukrainizacji 
li przeto trudno będzie uwzględnić 
| żądania delegacji. 


(Sen. de Manzie przeła- 
( tem w Warszawie. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.). W poniedziałek. spodzie- 


f wane jest przybycie do Warszawy 
{senatora De Monzie, prezesa ko- 


oa do Mińska o zamachach na poste- misji do zbadania sprawy wzno- |. WARSZAWA, 10 października, byłe na miejsce policja stwierdzi. 
sowiec=. 


wienia stosunków. z Rośją, i 
P. De Monzie zatrzyma się w 
Rzy 


Warszawie dosłownie tylko peze- 


jlotem z Pafyża do- W: 


= 1 ezkształtna Me 


tyczy warunków szczególnych 
| wstąpienia. to kwestja ta należy do 
jligi narodów. 


anja wyborcza w całej pełni. 


1350 KANDYDATÓW. 


LONDYN, 10 paździe nika. (Pat) 
Dotychczas ustalono 1350 kandy- 
datów, a mianowicie 500 z martii 
pracy, 500 konserwatystów i 350 
liberałów. 


MAC DONALD DO MOTTY. 

LONDYN, 10 października, (Pat) 
Z okazji zakończenia prac V _zgro- 
madzemia ligi narodów premier 
Mac Donald wysłał do przewodni- 
czącego zgromadzenia Motty pis- 
mo, w którem winsztuje osiądnię= 
cia rezultatów ostatniej sesji, któ- 
ra pozostanie pamiętna w historji 
cywilizacji. Nazwisko Motly, jako 
ściśle związane z sesją, również 
zostanie w pamięci ludów. 


Kronika teleśraficzna. 


|RUMUNJA APELUJE DO LIGI 
NARODÓW 


BERLIN, 10 października (Pat). 


ZWOŁANIE SKUPSZCZYNY. 
BIAŁOGRÓD, 10 października. 
AT). Przewodniczący skupszczy 


(P 


` Wedłu$ doniesień z Bukaresztu, ny Jovanovic zwołał. skupszczynę 


rząd rumuński zamierza zawiaco-| na sobotę dnia 11 b. m. 


mić ligę narodów o skierowanych 
przeciwko Rumunji agresywnych 
zamiarach rządu sowieckiego, 


STRAJK W GDAŃSKU 
SKOŃCZONY. 
GDAŃSK, 10 października. -— 
Oddawna irwający strajk w porcie 
gdańskim zakończył się. Ładowa- 
nie, oraz wysyłka towarów odby- 
wa się normalnie. 


EUROPEJCZYCY W NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWIE, 

PEKIN, 10 października. (Pat). 
Czang-Tso-Lin w odpowiedzi va 
memorandum ambasadorów '5- 
świadczył, że w razie zaałakow:- 
nia Pekinu, starać się będzie, aby 
dzielnica, w której położone są am 
basady, nie ucierpiała. 


: UKRYTE „SKARBY”. 

BER) IN, 9- października (Pat). 
Członkowie komisji kontrolnej wy» 
kryli w czasie dokonywanej in- 
spekcji w koszarach piechoty oko- 
ło Drezna ?0 dział 98 m., które nie 
były zadeklarowane. 


TURECKO-CZESKI TRAKTAT 
PRZYJAŹNI. 


KONSTANTYNOPOL, 10 paź- 
dziernika. (PAT), W Angorze pod. 
pisany został traktat przyjaźni po- 
między Turcja i Czechosłowacją. 
DEFRAUDACJA W KRAKOW- 
SKIM URZĘDZIE POCZTOWYM. 

KRAKÓW, 10 października. — 
W krakowskim urzędzie poczto- 
wym w dziale listów pieniężnych 
wykryto nadużycia na sumę 3.000 
złotych. 

Nadużyć dokonywała urzędnicz- 
ka Rejnerówna, która połowę su- 
my: zwróciła, Osadzono ją w wię- 
zieniu. 


O0.TRAKTAT ŁOTEWSKO - 
DUŃSKI. 

RYGA. 8 października. (PAT). 
W ministerstwie spraw zagranicz- 
nych rozpoczęły się rokowania. 
mające na celu zawarcie traktatu 
handlowego  łotewsko-duńskiego. 


Samobójstwo łodzianina w stolicy. 
Z 4-go piętra na bruk. 


Dziś. rano z okna 4-fo piętra domu 
Nr..3 przy ulicy Bagno, wypadł na 
bruk. jakiś mężczyzna. Gdy rzuco- 
no się na pomoc, trrząno już tytko 


4 g w N T Me z 
krwś, mace daia ludzkiego, Przye 


N EEA a P 
W KaIuty | 4ż 


ła, że mężczyzna, który poniósł 
smierć, jest 36-letni Majer Wain- 
śztejn. przybyły z Łodzi, Podobno 
przyjechał on do Warszawy w ce- 
(ach leuracy nych, był bowiem ner- 


‘wowo chary, 


Ż 


11.X — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Henryk SienKiewicz. Ekspansja Włoch w repertuarze 


Ku uezczeniu sprowadzenia zwłok wielkiego pisarza do Polski. 


Po Mickiewiczu i Kraszewskim 
najwięcej popularności zyskał 
Henryk Sienkiewicz. Pisał .on 
ozdadnlotówo, był w bezpośre- 
dniej łączności z ogółem, umiał i 
chciał z narodem tworzyć je- 
dność. Dlatego to jest bardzo wa 
znym wskaźnikiem dla krytyka, 


szukającego źródeł sienkiewiczow=|a z nim naród polski jako czynni 


skiej popularności, 
Znał tłum, znał jego psycholo- 


gje. zwłaszcza szlachecką, bo z 
masy szlacheckiej wyszedł; tam 
jego korzenie tradycji, tam też i 


Sienkiewiczów geneałogja. 

„W rodzie moim — pisze Sien- 
kiewicz o sobie — przeważały 
wojskowe tradycje;+ po mieczu 
mam przodków żołnierzy przewa- 
żnie'”, i 

A ponieważ szlachecka Polska 
jest obozowa i ziemiańska, jedno 
z drugiem zlało się w jedno w 
Sienkiewiczu. Lubił pisać o kon- 
tuszach i przygodach imci pana 
Zagłoby, wolał sielankę orną na 
wsi i polowania z przygodami, ni- 
źli miąsto, fabrykę, rzemiosło i 
inteligencję pracy umysłowej. — 
Wolał siłaczy, niedźwiedzie i du- 
belfówki. 

Upodobania iterackie odzie- 
dziczył po kądzieli, po Cieciszow- 
skich, Kicińskich, Lefewelach, Łu 
szczewskich i t. d. Sympatję dla 
ludu otrzymał pisarz polski 
spadku po dziadach ziemianach. 
A że, mimo Świętochowskiego i 
postępowców warszawskiego po- 
zytywizmu, lornetował chłopka z 
balkonu szlacheckiego, trzymając 
sygnet w ręce — to jtż nie poza 
ale nawyk tych, z których wywiódł 
swój ród i nazwisko, 
Taki stan jego społeczny, a naro- 
dowość, Pochodził z ojczyzny he- 
lotów, konspiratorów i wykolejo- 
nych życiowo wychodźców, Pi. 
śmiennictwo w takich warunkach 
wisi u klamki patrjolyzmu i bi- 
geny narodowej, Pisać dla piękna 
nie wolno, pisać dla pokrzepienia 
serc trzeba. To „trzeba“ i to „nie 
moma” wypacza wyobraźnię, 0» 
ko nie widzi jaż jasno krainy wol- 
nego ducha, widzi natomiast „obo 
wiązki obywatela”. I tak być mu- 
siało, bo taką jest i będzie zawsze 
patologia niewolników i niewoli 
samej. 

Pisarz -niewolnik nie mogąc 
mieć zaborczości fizycznej, zbroj- 
nej, rycerskiej, miał, na chlubę 
Polski, zaborczość duchową i cy- 
wilizacyjną. Podbił twórczością 
całą Europę i Amerykę, a i gdzie- 
indziej też sławę rozniosła poli- 
glotyczna zdolność tlumaczy. — 
I był ambasadorem Polski na ze- 
wnątrz, samarytaninem wśród 
swoich. 

Nie było to hasłem Sienkiewi- 
cza, ale Świętochowskiego, twór- 
cy wskazówek politycznych, pi- 
sąnych dla Kongtesówki i pozyty- 
wisłów. Czytamy w książce zbio- 
rowej dla uczczenia T. T. Jeża p. 
t „Ognisko (Warszawa 1822, str, 
49-—54) co następuje: 

„Los zamknął wszystkie nasze 
życzenia i nadzieje w pracy cywi- 
Nzacyjnej”. A gdzieindziej w tej 
samej książce Świętochowski po- 
ucza: 

„Winniśmy zatem nietylko krze 
pić się, kształcić rozum, wyrabiać 
dzielny charakter i pielęśnować 
czyste uczucie miłości dla kraju, 
ale także oddychzć ciągle świe- 
żem powietrzem postępu ogólnej 
myśli ludzkiej, odrodzoną prze- 
zeń krwią zasilać własny orga- 
nizm i wytężać całą jego enercję 
twórczą. Dotychczas ułamy zwy- 
kle atmosferze zużytej, odżyw- 
czych pierwiastków pozbawionej 
— dlatego serce nasze drga zhyt 
wolno, a umysł porusza się zbyt 
ciężko”. 

Za tą drugą radą Świętochow- 
skiego Sienkiewicz poszedł poło- 
wicznie. Mocno  dezyntekował 
„prądy obce", np. naturalizm, a 
modernizm nawet przekreślił, Ale 
to także jest kwestją upodoba- 
nia, poglądu, a nawet gustu! — 
Sienkiewicz uważał, że nie wszyst 
ko, co postępowe, to straszne i 
bigjemiczne, że powieść nie może 
ściemmiać światła, ale koloryża= 


u 
"w 


wać życie, że człowiek ma odpo- 
czywać i mile rozpamiętywać, czy 
tając — po ukończonych zaję- 
a E whi. $6, A 


w Pigs 


dość smutku, trzeba więcej słońca 
do więzienia niewolników á helo- 
tów wpuścić Mory „YB 

Sienkiewicz tak pojął rolę pol- 
skiego pisarza w dobie niewoli, 


my... 


teatru polskiego. 


IL 


Wspominając o Pirandellu, nie 
można pominąć jego decydującego 


a | znaczenia w historji rozwoju form 


że w tę ideę wierzył honorowo teatralnych we Włoszech. Stwo- 


straź nad Wisłą pełnił 
wszedł do literatury powszechne, 


RYWINA a, 
ui 


sy — cześć chwałal 


, Nie był piewcą jednej wsi czy | Jana Desesaintesse, 
jednej prowincji, nie był obcym mt | swej powieści „A rebou 


świat na obu półkulach, dowodem 
listy z podróży po Ameryce i Afry 
ce, oraz Europie, 
Dużo widział, 
kochał przyrodę 
myśl się bardzo nie 
przejął się pięknem przyrody i to 
go uleczyło od 
skarg w. niewoli. 


skostnienia, łez i| dem koncepcji teatraln 
Dla łamanego ser | stępują 
ca cenzurą polityczną carów To- | pic 


i z tem|rzył on do pewnego stopnia teatr 


„nawspak'”, to, co Huysmans pró- 


} k |bował odtworzyć w swych psy- 
po wieczne cza- |chologicznych powieściach, zwłasz 


dekadentyzmu 
w  śenialnej 

rs". 
„Teatr nagich masek", 

wiek, zwierzę i cnota", 


Morli" 


cza zaś w historji 


„Czło- 
„Signora 
i „Przyodziej nagiego” — 


wiele pamiętał |oto te utwory Pirandella, które 
i jeżeli kulturą | zupełnie nie są znane Europie, a 
przejmował, | które przecież zarówno pod wzglę 


dem literackim, jak i pod wzglę- 
ych, nje u- 
„6 pastaciom', Drga w 
przedziwna, iście włoska, 


syjskich podróżowanie było klapą |przekora „robienie perskiego oka 


hezpieczeństwa, 
zmysłów i nie 
zła, modnej w 
dzie. Nie uległ. 
skim, choć ulegał 
France, Dumas, Bourget), był sar- 


by nie utracić |do życia” 
oddać się filozofii |wiada Pirandello w sposób pełen 
osji i na Zacho- patosu, zacierając zupełnie grani- 
sceptykom francu-|cę między życiem konkretnem, a 
ich kulturze (A. pomiędzy marzeniem sennem, 


, a wszystko to wypo- 


po- 
między teatrem a teatralnością. 


małą z rozmachem eurooejczyka. | W tętniące, mocarne życie odro- 
Co wiodło rękę tego pisarza: in- |dzonej współczesnej Itałi, ciska 


stynkt czy 


świadomość? QOdpo-|z nieporównaną mocą i siłą eks- 


wiedź musi brzmieć jednogłośnie, |presji skargę. niętą w formę prze- 


że świadomość, I to go w oczach |dziwną — ironista 
myślących podnosi. Wiedział Sien | wzślędny 


Włoch, bez- 
szydercza, dramaturg 


kiewicz, jakie walory ma podkre. | Chiarelti. 


ślić, co powinno odpaść jako zło 
społeczne. Pozytywizmu nie 


kierunku „od podstaw”, 


„Jakieś inne, nowe wiatry wie. życia 


ją od niejakiego czasu między na- 
mi. Śmiało jednak 


należy położyć znak ujemny. Nie- 


przeparty prąd popycha ludzi do |stawionym m. in, przed 
gonitwy za zyskiem, za dobrobr=|u Szyffmana), 
za gromadze-|swe wysifki w kierunku zupełne- 
niem bogactw, Byliśmy, wedle c-|śó złania dramatu i farsy. „Twarz 
społe- |i maska” jest właśnie tym utwo- 
niepraktycz. |rem, w którym zlanie się to na- 
nem, ale, że nam się przytem nie |stąpiło w sposób wprost idealny, 
wiodło, weszliśmy na inne drogi“. |w którym glebokie i serdeczne 
Sienkiewicz bał się „sytu i prze- | uczucie obnażone zostało w spo- 
sytu”, bał się jutra bez szczęścia. | sób bezwzględnie l ; 
bał się kapitału przesytków społe | wszystkiego, co uczuciu temu ja- 
Mi ducha, —| kakolwiek nadawało wartość. 


tem materialnym, 


gólnie przyznanej 


opinii, 
czeństwem wielce 


cznych kosztem energji 
Lepiej rozumiemy chyba teraz po- 


$a-|dawno we Wcszech groteske i 
nit w całości, ale złe objawy tego |idzie śladem  Pirandella, 


można powie- |nowc 
dzieć, że przy pewnych objawach | Chiar 


Wskrzesii on zapomnianą już 


który 


ukazuje nam „odwrotną strone“ 


W bardziej bezwzględny i sta- 
A i usiłuje to czynić 
Pierwszym jego utworem, (wy- 


ru laty 
zapoczątkował on 


ironiczny ze 


—_ AN M O A ZE A | PE NA 


„Jedwabna koszula” i „Chime- 


stać Połanieckiego, jako fabrykan Iry", wystawione w roku ubiegłym 


ta dobrych... perkalików. Od poe- | w „krakowskiej $ 
zji nie żąda Sienkiewicz egzoty- |zwierciedliły marność 


„Bagateli*, od- 
ideałów, 


czności, chce tego, by poeci opar- | brutalność życia, którą przeciw- 
li się o masę, życie poznali, spra- |stawił Chiarelli swym poetyckim 
wy i warunki ludzi realnych. A tę | wizjom. Wreszcie w „śmierci ko- 
rolę jedynie może spełnić — po- chanka' dał om świetną karyka- 


wieść. 
„Powieść jest pożyteczną, 
mic tak jak ona mie wpływa na ma 


turę miłości romantycznej, blask 


bo jsZztucznych ogni i banalność uczuć, 


„Niema innej rzeczywistości, mó- 


A RW ją : wi bohater tego wtworu, prócz 
ak nie działa na opinię publicz- | „oc isłości myśli naszej” i 
R Szy ` w tem powiedzeniu zamyka się 
Ponadto, powieść ma intereso- | swiątopogląd twórczy Chiarelle- 
wać i pobudzać do jutra i życia | gy, 
przyszłość. Brud i czad nie Są|  pieremaria Rosso di San Secon- 


prawdą życia, bo obok małych rze 
czy są wielkie í czyste. Obok mó- 
zgu wyrafinowanej krynicy fałszu, 
jest też i serce. Sienkiewicz byt 
na tyle neoromantykiem w dobie 
pozytywizmu i naturalizmu Zoli. 
Hołdował dwóm bogom: Prawdzie 
i Pięknu. To jego dzielo! 
Sienkiewicz kocha! „miłość. 
Ona, podług autora „Wirów” jest 
zdolna skreślić ideę, doktrynę, 
dogmat, daje za to: siłę, 
szczęście, prawo natury, Jego dog 


ból lub |siadają w sobie ludzie połud. 


do, wedłuś określenia świetnego 
znawcy fiteratury włoskiej Edwar 
da Boye, ma w sobie, w swej 


romantyczno- platońskiej i tragicz 
nego humoru, a życiu rzeczywiste- 
mu odmawia wszelkiej rzeczywi- 
stości i prawdy. 

Sztuka Rossa di San Secondo 
jest abstrakcyjno-liryczna i zaw- 
sze pozostaje om sobą: platłończy= 
kiem i romantykiem, którego mar- 
twa rzeczywistość napełnia odra- 
zą i nudą, a który nosi w pier- 
siach wieczny niepokój, nostalgję 
i pijaństwo snu nie z tego świata. 

„Piękna w uśpieniu”,  „Marjo- 
netki., ileż namiętności!" — oto 
dwie najlepsze sztaki tego pisarza 
dramatycznego. 

Jest to jedyny chyba dramatur$ 
Włoch współczesnych, który re- 
prezentuje ów pierwiastek roman- 
tyzmu, kult nieskończoności i sym 
bola, o którym Barres iedział, 
że obcy jest duchowi fali, 

Na tle tej pobieżmej analizy re- 
prezentantów dramatu włoskiego, 
na tle wegetującej literatury euro- 
pejskiejj uwypukla się świetny 
rozkwit twórczości we Włoszech, 
przypominający czasy bujnego re- 
mesamsu lub okres najświetniejsze- 
go rozwoju łorm i twórczości tea- 
tralnej we Włoszech za czasów 
reformatora teatru i pisarza naro- 
dowego Carla Goldoni'ego. 

Człowiek dziwnie sympatyczny, 
nibyto awanturnik, ale zupełnie 
odmienny od inmych ludzi niesta- 
łego zajęcia, żyjących z dnia na 
dzień w pokażnej liczbie w tym 
okresie włoskiego rokoka. 

Losy oiskały nim jak piłką, Zmie 
niał zawody, był na wozie i pod 
wozem: dyplomata, adwokat, je- 
zwita, filozof, a wreszcie komedjo- 
pisarz, or komedii i teatru 
włoskiego. 


teatru comedia del arte, nawią- 
zując kontakt z życiem ludzi wspó 
czesnych ich słabostek i zalet, tak 
ari to we aaoi e iz | 

awa Goldoni'ego TOCZY- 
ła granice Włoch. Komedie jego 
śrywano w Niemczech i we Franch 
—mówi w swem wytwornem stud- 
jum „Rokoko we Włoszech* Ka- 
zimierz Chłędowski. 

Na tej podstawie oparł się obec- 
nie renesans współczesnej twór- 
czości dramatycznej we Włoszech: 
życie realne ujęte w ramę faktów 
codziennych w komediach Nicco- 
demiego, ate pod kątem 
zwykłej teatralnej blagi i pozy w 
dramatach Pirandella, stężone w 
kształt mocnej groteski Chiarefie- 
go—oto magiczny klucz do rozwią- 
zania tajemnicy ich wpływu. 

Wpływ ten potężny dominujący, 
ekspansja twórczego ducha mńtro- 
dowego odzwierciedla się w reper- 
tuarze teatralnym współczesnej 
Europy. 


Impet bojowy zwycięskiego fu- 
turyzmu, patos i hymm śpiewany 
na cześć młodości i życia — są tej 
twórczości najlepszymi i 
kami, i 

A nasz stostmek, stosunek współ 


m- 


twórczości, kontrast między połu-| czesnego teatru polskiego do tego 


dniem a północą, między wolą, 
karnośćcią, dyscypliną społeczną, 
charakteryzującą włochów półmo- 
cy i spontanicznym wybuchem sił 
życiowych, impulsem, bezpośred- 
niością, samowolą romantyczną, 
anarchją indywidualizmu, jaką po- 
nia. 

Rzeczy i ludzie, cały świat rze- 


mat był oparty na miłości i silę. |czywisty wydają mu się halucyna- 


„Quo vadis" i „Trylogja” spełniły |cyjnym snem. 


jego hasła. 


Ostatnie zagadnienie 


jeszcze: czańskieśo 


Młody poeta jest 
nieprzejednanym wrogiem miesz- 
świata, Demaskuje 


epik-twórca czy archiwista? Ra-|ten świat, ukazuje jego ohydę, plu- 
czej to pierwsze. Chcąc ducha odjić van wzgardą, pełen tęsknoty 
mannaa f feei 


Nie zmyślone. 


tworzyć, trzeba się duchowi dać 
porwać, zrozumieć go i chcieć my 
śleć nie kałegarią doliirynera, ale 
przeszłych wieków. Tu mijał się 
Sienkiewicz z pozytywistami. Mie- 
rzyć wczoraj mózsiem X w. 
Trzeba wyjść za ramy epski, tego 
Sienkiewicz chciał. tu różnił się 
z Francem. Doktryner tworzyłby 
manekiny z własnych sądów ^ 
tych ludziach, Sienkiewicz two- 
rzył „jak i co było”, nie jak po- 
winno być i jakby chciał, żeby byv- 
ło. Wola poszła w kierunku praw- 
dy, nie nakazu, Siła wgryzła się w 
mózg sarmaty i jak szczm, prze» 
gryzla patynę czasu, ale za to ż9- 
stawiła dobrze zokonserwowanych 


4 


ludzi do wypitki i wybitki, tańca i |mej u telegrafistek i to już 9-tv miesiąc, | Proszę temi człowiekowi riwe 
Saá A. B C ljisk mp miówńy pociagi, a okna sispa- mié, ziba zaraz załmiować, 


T © e 


u 


Przypadkowo wpadł nam w ręćc 
dosłowny odpis autentycznego rapor- 
tu, przesłanego w 1919 rokn do swej 
władzy zwierzchniej przez iednerń z 
niższych funkcjonariuszy koeiowych 


rozweseleniu czytelników, 
Do Pama Naczelnika Drogowego 
w Lublinie. 
Proszę Pana Naczelnika przysłać szy 
bę į szkłarzu na okno, bo ma stacji Kra- 
śkR wszysfkje maia otwory pozatykane 
papierem. albo zsłzonami, a szczegól- 


ao mz A Z M Z M 0 M 


| 


pod Tifhiinem. Dokwment ten przyta- | 


czamy ponizej bez żadnych zmian ku) 


wszechogarniająceśo, imponujące- 
go swą siłę zagadnienia — jakiż 
jest? 

Fakt niezaprzeczalny: upadek, 
zastój w twórczości dramatycznej 
polskiej, brak owej codziennej 
teatralnej roboty, na co tak bardzo 
tżalał się Boy — skazuje nas na 
razie ma repertuar zagraniczny, 
na import. Zanim zjawi się polski 
Pirandello, polski Shaw, czy polski 
Kaiser — mtisimy wchłaniać w 
siebie wpływy obce i podziwiać 
obce koncepcje 

M. K. 


wione porozbijały okupanty i 
nie chodzom. bo chore i nie mogom pra- 
cować, bo wieje i spirchły ; zemby ie 
bolom. 

Posylam do Pana Naczeltika człowie- 
ka z rurom, ko penkta | proszę Pana Na. 
'czelnika pozwolić odnowić knetmie bute- 
towej na tejże słach, bo jest brudna, a 
| także w niej zamłemć kołano, bo za cien 
[kie i jej zlew się zatknął, to trzeba prey- 
słać majstra, ażeby przeczyścił, bo ła 
|nię mam Czasy, a nraczetnik stach ciągła 

piszczy, że mie może wytrzymać ma ią- 
Pkic porzońdki. 
zaie- 


Upadającą twórczość włoską od- 
rodził, nawiązując do popularnego 
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TEATR MIEJSKI. 


„Pocałunek” — szfoka w 3 aklach 
M. Tristan Bernarda, Ivesa Miran- 
de'a | Musfawa Qulnsona. — Re- 

żyserowa? Zygmunf Nowakowski. 

Gdy trzech frańcuzów, nawet o har- 
dzo różnych usposobieniach (aby z ta- 
lentem) zejdzie się dia napisania sztuki 
teatrałn, to napewno dożda niebawem do 
porozumiema, że powinni napisać farse. 

Jeden wprawdzie Świetnie roni tezki, 
drugi po mistrzowsku prowadzi djalog, 
ale trzeci widać nalefinicjsza ludywida- 
alność, posol, popieprzy, podleje sram- 
pańskim sosem | poda apetyczne ragout 
wdzięcznej, rozbawionej publiczności. 

Zdarzy się czasami, śe gdy dwaj ror- 
prawiają potocryście, przysmeańne mając 
miny, trzeci podskoczy, pałnie dowcia. 
mogący karawaniarza wytrącić z ré- 
wnowag i chowa stę w mysia dziure, 
czyhając na gową okarję, Na pocrztki 
nawet ci dwaj zmnałoryzewzli tego bis- 
daka. Napia w tye — srtuka, onio- 
ámieti wecotka į zaczeli budować niby 
wesołą, ale mogąca się smużnłe skoj- 
czyć komedie, Ale przeprawcą nia d3} 
się zbić z tropo, Załedwie przedstąwio- 
no wszystkie osoby sobie nawzajem i 
publiczności, zjawił stę ma aremie. spoj- 
rzał, zwyciężył i zapanował wnzechwła 
dnie. I już, pomijajac drobne fragmenty. 
mie dał sobie wyrwać berta r reki da 
końca, W ten sposób zamiast sztuki, czy 
komedji społecznej, powstała właściwie 
farsa. Niema w niej wprawdzie łóżka na 
scenie, ale za tm łóżko w sąsiadułacym 
za sceta pokoju lorda Ashwella me m- 
że się wskarżać na bezczynność. W tym 
właśnie pokoju okazuje się, że w decy- 
duńacym momencie drzewo genealogi- 
czne stoi w kacie przodkowić włszą na 
ścianach, a panem sytuacjj jest mężczy- 
zna, choćby syn strazaniarki, czy poru- 
cznik, mierzony łokciem, a nie ilości: 
przydomków. 

Swoja droga szkoda, że scena nie znai 
daje się pośrodku widowa! i że, przyna!- 
mniej wybranym, mie pokazuja akcji Za- 
kafisowef. Jednak ! to, co pozostawiono 
na scenie, wysterczy dla uormaluego 


współ |crłowieka na wieczór. Lndzie wpraw: 


dzie są ubrani od stóp do głowy, ale mó- 
wła „nagą” prawdę. Mówią rzeczy mie- 
przyzwoite, nawet bardzo nieprzyzwoj- 
te, ale mówia je tak wdzięcznie | w iab 
wdzięcznej formie, że rorśmiesznja do 
łez, am przer sekundę me bufrąc nie- 
smakn, 

Jeszcze jeden dowód, że franctrzi Są 
aiezrównadymi mistrzami w chodzeńin 
po ostrzm brzytwy i puszczaniu bgjėčz- 
nic kołorowych baniek mydlanych. 

„Pocałunek” oparty jest na osobie Bru- 
catefle'a. Tego poczciwego, szłachetne- 
to, ruiyasznego, kruszącego męskością | 
temperamentem potężne mery przesą- 
dów handłarza win grał p. Komornicki 
Zbudował postać świetnie, wwsypukialąc 
bez zarzutu wszystkie wymienione ce- 
chy bołratera. 

Wiadomem było, że odpowiada tej rod 
zewnętrznymi wermnkami, — oO%azało 
się, że i gra dorósł do niei w zupomóśi, 

Pawi Starska miała mown swój dobry 
wieczór. Była maprawde dama z wiel- 
kiego Świata, a przytem jedak kobisłi, 
w której piersłach timcze się młode. te- 
skmiące podświadomie serduszko. Wszy- 
stkie przeżścia, a niektóre z niech są psr 
chologieznymi skokami olbrzyma, były 
pięknie, subtelnie stonowane i tak srcze- 
re, że ostatnie zdame „ja zwiżdżę "ma 
moja sterę!” brzm' zapęłn'e naturalnie, 

Szereg typów stanowiących tlo, wea- 
le nieźle opracowany. Na wyróżnienia 
zasługuje p. Nowakowski ; znakowy w 
epizodycznej rólee Lederca p. Szubert. 
Pai Dębicz mie byi w każdym calm mar- 
zrabią. a p. Dobrowaśski trochę za me- 
to miał swobody. 

Całość jednak przyjemna dla oka į ma- 
prawdę ncłeszna dis ucha. 

Reżyseria bogata w oryginakie pomy- 
sły twórcze, Wystawa, jak zwykle, ste- 
ráma, estetyczna. ZASTFEPCA. 

x ~ 

Dzisîai po połudmu dia *młodzićży 
szkolnej po raz płerwszy „Kłopoty reniy 
Sza”, świetna komedja A. Bermeta z pp. 
Starską ; Zmiczem w rolach. 'głóvmych 


* 


i dwie już | Wieczorem „Pocałumek” spółki trzech 


autorów z Tristan Bernardem ma. czele. 


| POPE SIE 571-708) 
|| 

Grand-Kino 
z ROLÓÓ"Ż>". 


Ostatnie dnit 


Kadysz 


(Modlitwa za umarłych) ` 
Tradegja z życia żyd. w 7 aktach. 


Ceny znacznie zniżonej 


same” Dziś, 


o godz. $ i pół wiecz. odbędzie się 
w lokalu własnym (Al. Kościuszki 21) 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


członków Związku Zaw. Pracow. Handi, i Biur. m. Łodzi 
Wobec ważności spraw znajdujących się na porządku dzien- 


nym wzywamy kolegów do bezw 


arunkowego przybycia 
zarzą ci. 


Bokument gospodarczej potęgi Polski 


nad Bosforem. 


Wrażenia z wystawy 


przemysłu polskiego 


w _Monstantynopoalu. 
HI, 
Przegląd pawilonów i eksponatów. 


(Dokończenie), 


Przetrzeliśmy dotąd pawilon 
przemysłu włókienniczego, ekspo- 
naty z'dziedziny środków lokomo- 
ch i cały szereg stoisk, należą- 
cych de wielkich przedsiębiorstw 
w gałęzi kopalniano-hutniczej. 


Tuż obok pawilonu. włókienni- 
czego umieszczono halę, której za- 
wartość stanowi zło konieczne dzi 
siejszego ustroju Świata. Wbrew 
stertom papieru, zapisanym przez 
dyskusje nad sprawą rozbrojenia, 
świat ami myśli przekwwać szabel 
na lemiesze i stosunki nawet mie- 
dzy największymi przyjaciółmi o- 
parte są na nienawiści i nieufności, 
bodaj w większym jeszcze stopniu, 
niż przed wojną o ideały pacyfisty- 
czne. Polska szczególnie wtłoczo- 
na pomiędzy dwuch odwiecznych 
wrogów jej samodzielności, Rosię i 
Nięmcy, przy wszystkich tenden- 
cjach pokojowych i miezłomnej 
wi aoprowadzenia do harmonij- 
vej wepółpracy narodów, me może 
ami na chwilę zapominać o czyha- 
jącem ta je! granice miebezpieczeń 
stwie i być na wszelkie ewentual- 
ności przygotowaną. Gdybyśmy na 
wet o tym koszmarze zapomnieć 
chcieli, to bandyci, nasyłani przez 
wschodniego sąsiada masowo na 
kresy, przypominają nam, aż na- 
zbyt wyrąźnie, że armja jest i 
chwilowo pozostać musi jedną z 
podstaw naszej niepodległości i 
mepodzielności Nie można się 
wobec tego dziwić, że jeden. pawi- 
lon na wystawie w całości poświę- 
cony jest przen ysłowi wojennemu, 
Znajdujemy tam wszelkiego kali- 
bru i wagi torpedy, bomby, bagne- 
ty, naboje, szable, noże etc, Pań- 
stwowa.-'abryka. wystawiła powa- 
żną kolekcję karabinów, wojsko- 
wa wytwórnia zademonstrowała 
najrozmaitsze gatunki prochu i me 
elreaiernech zapalników do lontów 
i graratów, Zakłady mundurowe 
ministerstwa spraw wojskowych 
nadesłały.szereś pełnych komple- 
tów umyndurowania. . K Ikanaście 
wreszcie. firm prywatnych nadesła 
ło sporo eksponatów, dowodzą- 
cych razem z produkcją zakładów 
rządowych. że zdatemy sobie spra: 
wę z roli, jaką dla , hezpieczeń- 
stwa Polski odśrywa.armja. Poza- 
tem w-.opisywanym pawilonie wy- 
siawiono pewną ilość :samocho- 
dów, przeważnie używanych w 
wcejsku, Wreszcie jest również kil- 
ka produktów fabryki latających 
trumien Plage i Leśkiewicz, pte- 
zentujących się, jako,że stoją na 
miejscu, bardz okazale i efekto- 
wnie. 


Z kolei rzeczy przechodzi zwie- 
dzający wystawę do pawilonu ma- 
szyn. Przy drzwiach maszyny do 
wyrobu gilz do papierosów, nieco 
dalej maszyny gorzelnicze i urzą- 
dzenia browarów, Podobno dział 
tea wżbudza wielkie zaintereso- 
wanie i wystawiające (u firmy za- 
warty już sporo tranzakcji na bar- 
dzo pokaźhe sumy. Stoisko tow. 
akc, „J, John", urządzone ze sma- 
kiem, zajmuje dość dużo miejsca i 
zawiera szereg bardzo ciekawych 
eksponatów, W tym samym pawi- 
lomie wystawiają: Modrzejowskie 
zakłady hutnicze, Handtke (fabry- 
ka śrub), Górnośląski związek kok 
sowni, „Unia” (maszyny do obrób- | 
ki drzewa), „Wagon*, Fitzner i| 
Gampe (kotły), Rohn i Zieliński, | 
Stocznia gdańska (motory), Ostro- 
wieckie zakłady przemysłowe. | 
„Perkum” (motory) i inne. 


Z pawilonem maszyn graniczy 
pawilon przetworów chemicznych. | 


Znalazły tam- przytułek: „Akwa- 
wit" (etety, „Motor” (wyroby far- 
maceutyczne), „Nitrat“ (chemicz- 
ne materjały wybuchowe). Zgier- 
ski przemysł chemiczny (barwni- 
ki), J. Stempniewicz (perfumerja i 
kosmetyki), .H Zak z Poznania (wo 
dy kolońskie i perfumy), Warszaw 
skie zakłady gazowe etc. 


Na jednej z uliczek, biegnących 
między pawiłonami, zaokupował 
specjalny kiosk przemysł spirytu- 
sowy, Tak zresztą przystoi na kraj, 
w którym w soboty pije się afko- 
hol szklankami i filiżankami p 
nadzorem władz i rozporządzeń, 2 
walka z pijaństwem znajduje się w 
odwrotnym stosunku do ilosci na 
potykanych w stanie nietrzeźwy 
obywateli. W kiosku wywieszon 
między innemi mapę Polski, na kt 
rej wpięto szpileczki w tych miej 
scowościach, gdzie funkcjonują go 
rzelnie oficjalne. Jest tego dobre 
go sporo, w każdym razie więcej 
niż potrzeba na cele lecznicze i dl 
pokrzepienia ducha, nawet włąc 
mie z uroczystymi bankietami z o 
kazji wycieczek zagranicznych. C 
łe szczęście, że nie uwzględnion 
potajemnych gorzelni, bo trzeb 
by było założyć specjalną fabryk 
szpilek. Z wywieszonej tablicy do. 
wiadujemy się; że oficjalnie rocz 
nie produkuje: Poznań — około 31 
miljonów. litrów, Lwów — 13 mili 
nów litrów, Warszawa — niecał 
10 miljonów, Pomorze — 9 miljo 
nów. Łódź figuruje w tym zaszczy!- 
nym spisie na siódmem miejscu z 
pokaźną liczbą 8,314,632 miljons 
litrów rocznej produkcji napojóv 
wyskokowych (nie licząc oczywi 
ście „Sinalco”]. 


Wyroby z drzewa, głównie me 
ble zajmują specjalny pawilon, — 
Stoją tam rzędem biurka, szafy, 
stoły, krzesła i inne artykuły pierw 
szej i drugiej potrzeby, odrobione 
ładnie i estetycznie, ale nie przed- 
stawiające nic szczególnego. Kio- 
ski syndykatów rolniczego i cukier 
niczego sąsiadują z tym pawilo- 
nem. 


Trzeba jeszcze wspomnieć o kia 


- s T n « sĄ4 i 
skach fabryk papieru „Mirków i [sierpnia do 1 września 28,133 bez-' 


„Soczewka“. Zainteresowane fir- 
my twierdzą, że Turcja 
być dobrym odbiorcą produktó 


przemysłu papierniczego. 


w 


Pośrodku wystawoweśo placu 
stoi wysoka wieża z zegarem, a w 
jej cieniu schroniły się mechanicz- 
ne pługi i maszyny rolnicze. 


Wystawę, jak to już było nad- 
mienione, rozpoczyna kram ture- 
cki. Oczywiście znowu na pierw- 
szym planie dywany, a pozatem je- 
dwabie, biżuterja, ozdobnie wyszy 
wane obrusy, cenne i bezwarto- 
ściowe paciorki. Wśród drobno- 
stek cały szereg przepięknych a- 
kwarel. przedstawiających krajo- 
brazy i sceny z życia tureckiego, 
Są to, zdaje się, prace członków 
liczyej kolonii rosyjskiej. 


Jesi na wystawie również jeden. 
pawilon. specjalnie turecki. W czie 
rech jego rogach usadowiły 
księgarnie tureckie, W prawem 
skrzydle bogaty kiosk z tytoniami 
i papierosami. Obok szereg kio- 
sków 7 pięknemi futrami, mydłem 
i dywanami. W lewem skrzydle te 
same specjalności, a pozatem eks- 
ponty fabryki garnczków i rondii 
miedzianych, oraz mechanicznej 
fabryki obuwia. 

Oto mniej więcej wszystko, co mo- 
na zobaczyć na wystawie polskiej 
w Konstantynapolu. 


Stanisiaw Kieszniewski, 


mogłaby 


się. 
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Sprawy robotnicze. 


Przemysłowiec; przedstawiciel rządu i przywódca 


robotników 


wypowiadają się o sytuacji, jaka powstaje w Łodzi. 


| ZE SFER ZWIĄZKU KRAJO- |terwencję, do czego właśnie dążąlcy, pr 


WEGO. 

Wysunięte przez związki zawo- 
dowe żądania podwyżki płac o 15 
procent wytworzył” sytuację bar- 
dzo poważną, Poważną z tego 
względu, że wobec kryzysu ^. prze- 
myśle uzyskanie tej podwyżki jest 
problematyczne, o ile wręcz nie- 
możliwe. 

Na tem stanowisku stoi zarówno 
związek przemysłu włókiennicze- 
go w państwie polskiem, jak i zwią 
zek krajowy, gdzie panuje opinia, 
że pójście po linji żądań robotni- 
czych jest niemożliwe. 

Załatwienie. sprawy leży, zda- 
niem sfer kierowniczych krajowe- 


zamiu 
czasie planu reorganizacji pracy i 
zwiększeniu sprawności.tej pracy. 

O ile nawet drożyzna wzrosła, 
lo związek. Praca” nie stwierdził 
wysokości lego wzrostu, domaga- 
jąc się natomiast podwyżki 15 pro- 
cent. Ten mały procent. móglby 
być wyrównany przez intensyw- 
miejszą pracę, co umożliwiłoby 


Tygodniowy komunikat o stanie | 


akcji zapomogowej dla bezrobot- 
nych w okręgu łódzkim. 


I. Liczba bezrobotnych, którym 
wypłacono zasilek: 


a) Łódź IV, V i VI rata od 11 


robotrym; 

b) Pabjanice od 22 wrześmia do 
26 września 2,060 bezrob.; 

c) Tomaszów — wypłat nie było 

d) Zgierz dodat. wypł od 8 — 
28 września 459 bezrob.; 


e) Piotrków od 13 — 26 wrześ-| 


mia 10 bezrob.; 
f) Zduńska Wola od 28 wrześ- 
ma do 4 paźdz. 366 bezrab:; 


j jednorazowo, 


| robotnicy. 

W ich rękach leży więc klucz 
do rozwiązania sytuacji, wytwo- 
rzonej naszą odmową. 


INSPEKTOR PRACY WOJTKIE- 
WICZ, 

| Inspektor pracy, Wojtkiewicz, 

į zapytany przez nas w tej sprawie, 


„oświadczył, że po otrzymaniu li-| 


stów związków zawodowych zwTó- 
¡cil się do min. pracy, celem tozpa- 
jtrzenia tej palącej sprawy, - 
Wyników akcji, prowadzonej 
larrez związki zawodowe nie moż- 
Ina narazie przesądzać, w każdym 
razie uzyskanie podwyżki tej bę- 


gc związku w pomyślnem rozwią-,dzie dość trudne ze względu na 
przedstawionego. w swoim, kryzys, jaki ogarnął przemysł i ca=| 


ife nasze życie gospodarcze. - 
Ostateczne decyzie w tej spra- 
wie zależne będą od posunięć za- 
rządów związków przetnysłowych, 
które w ciagu najbliższych dni 
sprecyzuja oficjalnie: swe opinie. 
, KIEROWNIK ZWIAZKU KLA- 
| SOWEGO P, KAŁUŻYŃSKI. 
Wzrastająca wciąż drożyzna 
| zmusiła nas do wystąpienia o pod- 
|wvżkę płac i walkę naszą prowa- 
dzić będziemy, gdyż przewidzieć 
jtrzeba, że przemysłowcy żądania 
asze odrzucą, Znamy bowiem 
tmosferę, jaka w sferach przemy- 
|słowych obecnie panuje, ponieważ 
| ujawniło się to w wysunięciu przed 
jparu miesiącami znanych już tez 


| 
l 
jn 
| 
ja 


o reorganizacji pracy, co zmusza-| 


zechodzącej może jego siły, 
|Te tendencje utrwaliły się wśród 
| przemysłowców, i jeżeli nie wys» 
,stąpili oni po pewnym czasie po- 
nownie zaczepnie, to w każdym 
razie przygotowani jesteśmy na 'Q 
że ze stanowiska swego nie zejdą. 


O ile wobec kryzysu w przemy- 
(śle strajk może być bardzo trudny 
do przeprowadzenia, o tyle wpły- 
nie on jednak na warunki ogólne 
|w kraju, a mianowicie, narsuci 
|rzadowi komieczność wystąpienia 
przeciwko pochodowi drożyzny. 
Przebieg dalszej akcji zależny bę- 
dzie, oczywista, od całego szereśu 
czynników, których dzisiaj jeszcze 
przewidzieć nie można. Należy je- 
dnak przypuścić, że na lokaut prze 
mysłowcy nie pójdą. Prawdópo- 
|dobnie więc wystąpimy z wnio- 
lsklem bo zebraniu opinii wśród 
robotników  podięcia strajku, Je” 
steśmy bowiem zdania, że donóki 
strafku niema. tak dłuśo obojętnie 
|te sprawy traktuje rząd i nie ín- 
jferwenjuje zupełnie. Oczywista, 
uważaliśmy za stosowne odpis żą- 
|dań naszych skierować do inspek- 
|toratu pracy z prośbą o interweft- 
| cję'w tej sprawie, a mamy nadzieję, 
że do środy stanowisko inspekto- 
ratu pracy się wyjaśni. Muszę je- 
dnak zaznaczyć, że inspekcja pra- 
„cy jest zbyt słaba, aby z inicjatywą 
|wystąpić, Raczej przypuścić nale 

ży, że punkt. ciężkości, jak we 
(wszystkich prawie zatargach na 
ferenie Łodzi w przemyśle włókien 
niczym, przeniesie się do War- 


łoby robotnika do maximum pra- szawy. 


zasiłki beda wypłacono. 
otrzyma zapomogę 2500 robotników. 


stawiciele związków zawodowych 
„Praca ', klasowego i chrześcijań- 


| 


skiego. 

Po dłuższej dyskusji i po wysłu- 
| chanu opinii reprezentantów zwią 
| zków robotniczych ' konferencji 


|doszła do przekonamia, że należy 
|natychmiast rozpocząć wypłatę 
|zaległych zasiłków za cały okres 
| z tem jednak, że 
dziennie wypłacać się będzie po 
260 do 250 robotników w każdem 
| biurze wypłat. W ten sposób dzien 
nie około 2500 robotników otrzy- 
ma całkowitą należność z tytułu 


Il. Daty wypłat: 


a) Łódź od 10 września do 7 paź- 


dziernika IV, V,.VI raty zakoń-' 


czone; 

b) Pabjanice od 4 do 6 pażdzier- 
nika; 

c) Tomaszów 

d) Zgierz od 30 września do i 
października; 

e) Piotrków od 30 września do 
i 6 października; 

f) Zduńska Wola 4 października. 


> 


a 


II. Suma wypłat. 
aj Łódź 707.434 złotych 
b) Pabjanice 17.000 s 
c) Tomaszów—wypłat nie było 


wypłat nie byłoł 


|zaległvch zapomóg, a cała zaleg- 
lość wszystkim bezrobotnym na te 
renie m. Łodzi wypłacona będzie 
jprzed t listopada. 


Niezależnie: od wypłat zaległoś- 
ici, będa normalnie wypłacane”za- 
| siłki breżące. 
| Po zamknięciu konferencji dele- 
[dat ministerstwa pracy i opieki 
społecznej zakomunikował jej re: 
|zultaty ministerstwu pracy i opie- 
ki społecznej, które je w całości 
zaakceptowało. 


i 


cia zz2pomogyowa w cyfrach. 


d) Zduńska Wola 2.170 
e) Piotrków 143.84 


"” 


Iv. Zarejestrowano bezrobotnych 


a] Łódź — 38,286, zdjęto z ew 
dencji 6,001; 

b) Pabjanice 2,773; 

c) Tomaszów 2,470; 


d) Zgierz — 1,770, zdjęto z ewi- 
dencji 300; 

e) Piotrków 
dencji 121; 

f) Zduńska Wola 389. 

Niezależnie od powyższego. w 
jŁodzi wypłacono 1 października 
za cały wrzesień 170 bezrobotnym 
poborowym 5.316 złotych. 


— 160, zdjęto z ewi- 


Dzisiejsze wypłaty dla bezrobotnych. 


Magistrat miasta Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, że w $0- 
botę, dnia 11 b. m. będzie uskute- 
cznioną wypłata 7, 8, 9, 10i 11 rat 
zasiłku za czas od 1 września do 
8 października 1924 r. bezrobot- 
nym, posiadającym karty rejestra- 
cyjne za nnrr. od 1 do 250. 

Do otrzymania wszystkich wy- 
mienionych rat zasiłku posiadaja 
prawo tylko 'ci bezrobotni, którzy 
utracili pracę przed 11 lipca r. b.; 
Gi, którzy utracili pracę po tym ter 
minie, mają prawo do tylu rat za- 
siłku mniej, o ile tygodni później 
od dnia 11 lipca r. b, utracili prace, 
przyczem, jeśli bezrobotny przy 
zwolnieniu otrzymał urlop płatny, 
to czas urlopu liczy się za czas 
przepracowany. O ie wkońcu 
bezrobotny otrzymuje: już zasiłek 
tytułu ubezpieczenia na wypa- 
dek choroby, traci tem samem pra 
wo do zasilku z tytułu doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych. 


> 
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Wypłata odbywać się będzie w 
godzinach od 9 rano do 4 po popoł. 
w następujących biurach: 

I biuro wypłat, ulica Ogrodowa 
nr. 28, nowo wybudowana szkoła 
tow. akc, I. K. Poznański; 

II biuro wypłat, ulica Ogrodowa 
nr. 28, nowo wybudowana szkoła 
tow. akc. I: K. Poznański; 

II biuro wypłat, Helenćw; 

TV biro wypłat, ulica Rokiciń 
ska nr. 58, I p, dom Widz. Manuf 
Baw.; 

V biuro wypłat, Wodny Rynek, 
róg ulicy Rokicińskiej; 

VI biuro wypłat, ulica Pańska 
nr. 106, fabryka K. Eiserta; 

VII biuro wypłat, ulica Piramo- 
wicza nr. 5, prawa oficyna, II pig- 
tro; 

VIII biuro wypłat, ulica Kilbń- 
skieśo mr. 222, fabryka Ossera; 

IX biuro wypłaf, ulica Wólczań- 


ska 253, parier; 


$ 


| 

| Podkreśla się, że wypłaty odby= 
|wają się podług kolejnych nume- 
'rów kart rejestracyjnych, posiada- 
mych przez bezrobotnych, któryra 
|w. danym, dniu wyznaczono wypła- 
itę zasiłku, nie. zaś podług koleino- 
ści przybycia; przybywanie prze- 
to rawcześnie niepotrzebnie po- 
woduje tworzenie się ogonków, 
przybywarnie zać po terminie w- 


X biuro wypłat, ulica Wólczań- 
ska nr. 253, parter. 

"W celu umożliwienia magistra 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zaiteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
bótni, posiadajacy pierwsze koleje 
ne numery, przybywali o godz, 9 
rano, środkowe numery kolo 12 
w południe, końcowe zaś numery 
koło 2 po poł. 


niemożłrwie sprawiość wypłaty. 


| | 


„e 


dkandał tramwajowy 


s 


11.X — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


narazie skończony. 


Ww poniedziałek zarząd tramwajów Konferować będzie 


z pracownikami i żądaniach. 


| 
E] 
1 


Wczoraj po południu zawia- 
niony „ostał personel trąmwa- 
zna!dujący się na linjach że 


leży przerwać  szykanowanie 
bliczności i zacząć normalnie 
*Jzić 


stało się to na skutek konferen- 
w inspektoracie pracy, zwoła- 
„przez inspektora pracy na pro- 
bę tramwajarzy. Zagajając konfe- 
icję inspektor pracy wezwał o- 
strony do zlikwidowania za- 
argu, który całym ciężarem spa- 
ia na niewinną publiczność. 
Przedstawiciel tramwaj 0- 
*wiadczył, że pracownicy nie zgo- 
lxą się na wycofanie swego żąda- 


g 


è | 
nia w sprawie dodatku komornia-, 


ÉO, 
Dyrektor Ring w imieniu zarza- 


Robotnicy chca przejać funkKcie re- Sjrawa 


Mowy, 


du stwierdził, że zarząd z pracąw='! 


mikami może konferować dopiero 
wtedy, gdy przerwą swój bierny o- 
pór. O przywróceniu dodatku ko- 
mornianego.narażie nie może być! 
jednak zarząd gotów jest 
dać pracownikom inny ekwiwa 
lent, przeznaczając na to pewien 
ent od zysku. By to uskutec 
trzeba jedna! nai pi ierw 


materja? odnośny 


proc 


nr 
uc 


sra 


i opracować 


Dzisiejsza pogoda’ 


Komuntkat naństwowego înstvin- 
tu moteorolosicznago. 

Dość pogodnie, 

lub pochmurno, noc chłodna, 
plenie. Wiatry lokalne. 


Wyjazd do Warszawy. 


W dniu dzisiejszym wyjechali 
do Warszawy w sprawach finan- 
sów miejc kich po. wiceprez. Grosz- 
| kowski Kulamowicz. 


| Bo komitetu budowy |CO 


Koledze naszemu 
wodu śmierci Jego 


ma 


głębok:e współczucie 


z r'na miejscami mgła, 
dzień ocic- 


i ławnik 


szczegóły, niz r å 

Na to oświadczenie Z kana li agi i. FA sfow. właścicieł! nig- 
Rinsa, pracownicy postanowili na-| Na posiedzeniu w dniu '10 b.m.j ruchamości 
tychmiast przerwać opór i przy-jniagistrat wybrał w paękierze| SU de 

iąpić do normalnej pracy. Ki nfe- swych przedstawicieli do komite-| (p) Przedwczoraj w gmachu tow. 
rencja w sprawie pomocy mater-|tu budowy kanalizacji i wodocią-, kredytowego m. Łodzi 'odbyło się 
żalkej dła pracowników odbędzie dów: pp. prez. Cynarskiego. oraz; zebranie pierwszego stowarzysze- 


się w poniedziałek 


teratu do walki z lichwą. 


Wczoraj zjawił się u zasiępcy 
komisarza, rządu p. Janiszewskie- 
50 sekretarz okrętowe? komisji 
"wiązków zawodowych p. Łatkow 
sku i poruszył sprawę rosnącej sta- 
le drożyzny, stwierdzając przytem, 

e dotychczasowa akcja referatu 
ńa.walki z lichwą nie wydała żad- 
nych rezultatów i należy pomyśleć 
o, jej zreformowaniu. 

Zdaniem p. Łatkowskieśo wła- 
dze powinny powołać do życia 
by watelską komisję samoobrony 
przeciw lichwie i drożyźnie, w, 

kład której weszliby przeds tawi- 
ciele władz i społeczeństwa. Ko-| 
misja ta miałąby za zadanie kon-! 


|leika 


O- i 
s 


trolować ceny pobierane za arty- 
kuły pierwszej potrzeby i badanie 
zgłoszeń o podniesienie cenników. 
Gdyby powołanie takiej komisii! 
ze względów zasadniczych było 
niemożliwe, p. Łatkowski propo- 
nuje zwrócenie się do p. prezesa 
sądu okręgowego o spowodowanie 
by sprawy o lichwę i podbijanie 
cen były rozpatrywane poza ko- 
ą i możliwie najprędzej, 
W odpowiedzi p. Janiszewski o- 
jświadczył, że odpowiedź na pro- 
pozycje może dać dopiero po po- 
wrocie komisarza rządu Iżyckie- 
go, który chwilowo nie jest obec- 
Iny w Łodzi. 


Kto wierzy w podwyżkę w prze- 


myśŚ 


Restauratorzy łódzcy, Którzy 


le? 
na rachunek podwyżki pod>- 


wyższyli ceny. 


(p) Dowiadujemy się, że restau-! 


racje łódzkie bez porozumienia się 
z urzędem walki z lichwą podwyż 
szyły ceny potraw o 50 proc, wo- 
beę czego urząd walki z kichwa w 
dniu dzisiejszym przystępuje do. 


m DA tm zz © rama 


walki z samowolą restaur 
W razie stwierdzenia 
mia obowiązującego 
sane będą protokuły 
nięcia winnych do 
ności SKA, 


jw, 
przekrocze- 
cennika spi- 
relera 7 
odpowiedzial- 


a tor 


ilustracja do okólnika min, Grabskiego. 


Przewodniczący Komisji nie 


starają się zbadać istotnego 


stanu rzeczy, a członiowie Komisji są ludźmi nieodpo= 
wiedzialnymi. 


(—) Zgłosił się do naszej redakcji | 
S., dentysta, pracujący w kasie 
chorych i w szkolnictwie powszech | t 
nem. Pan S$, zajęty jest w szkole 

od 9 rano do 3 po poł, a w kasie |: 
chorych od 5 po poł. do późnego. 
wieczora. Na skutek takiego roz- 


5 


t 


kladu zajęć zlikwidował swój pry- || 


watny gabinet dentystyczny i za- 


bowy. Ponadto w dek laracji do po-| 


Ą h SŁOS a . EA : A 
Klina PENETER zg: śe % Po Niewiadomo wprost jak nazwać 
5 1 S 4 
biera e uposażenie UŻDOWE, | postępowanie komisji szacunkowej! 
od którego płaci gdzieindziej poda“ 


ki że praktyka prywatna przy- 


iosi mu minimalne docho dy, które 
pa z prawdą oszacował 


4 
14 


i wego za Nr. 305 
wiadomił o tem II-gi urząd skar-| 


| przy 
|dekretuj e 


cji o obrocie, a drugi na 200 zło- 


tych tytutem podać” tu od obrotu, 
ady, pte. komi sjẹ w wyso-' 


kości 8 tysięcy : otych 
szem półroczu 1924 ; 


Należy przytem zaznaczyć, że | 
p. S. posiada w ręku formalne po- 
kwitowanie Il-so urzędu skarbo- 
dnia 31 lipca 
deklaracji 


w pierw- 


1924 r. na złożeni: 


swych obrotach. 


II urzędzie skarbowym, która 
8.000 złotych obrotu 


czł owi ekowi, który na prywatną} 


A j 


|wiceprezydentów. Wojewódzkieśo| nia właście 


ieli nieruchomości. 
i Groszkowskieśo 


Przedmiotem obrad były ciągle za- 
targi między właścicielami do- 


na ai li ma”) mów a lokatorami. 
ią TKOWE gya 


www bardzo ważną okoliczność, a mia- 
(b) Ponieważ wczoraj upłynął | nowicie przeciążenie praca komi- 
lostateczny termin wołaty poło? wyj sji rozj emczej ( do tej pory komisia 
j drugi ej rat y poda tku ma tątkoweć o! rozjemc ma rozpatrzenia 
lizba skarb owa zarządziła energiez] | e. “4000 spraw], wobec cze- 
ing egzekucię tego podatku, zarów-|50 zwraca się z apelem do człon- 
|nosdrugiej A, jak i niezapłaco- | ków st owarzyszenia o polubowne 
| nych cześci ierwszej, likwidowanie swych zatargów z loj 
katorami, 
Wkońcu postanowiono wysłać 
delegację do ministerstwa skarbu, 
oraz do ministerstwa. spraw we- 
wnętrznych celem przedłożenia fa 
talnego położenia właścicieli do- 
mów. 
Komorne, pobierane w dzisiej- 
szej wysokości nie pokrywa nawet 
połowy należnych podatków, ścią 
ganych z całą bezwzględnością. 
Prócz powyższego delegacja ma 
polecone staranie się o uzyskanie 
ulg przy płaceniu podatków: lub 
pozwolenia na podwyższenie ko- 
mornego. 


w " 
Nowy kurm'sfrz w Kon- 
stantynowie, 
(b). W Konstantynowie 
większościowe 
wić na stanowisko burmistrza mia- 
sta p. Klingera, dotychczasoweśo 


sekretarza gminnego w Kazimierzu 
| mm NA R A e e 


do 


frakcje 


Duchu przeklęty, na to zawoła 
|łem, 

Zostańże tutaj w płaczu i żałobiel 

647—1 Dante. 


Sadu W BĘGZYCY.| Kp ymínalistyka i wypadki. 


(b) W dniu 20 bam. sąd łódzki 
wyjeżdża na sesję do Łęczycy dla; 


| rozpatrzenia spraw komunis*ycz- Nielegalny SKY. noclegowy, 


nych. Oskarżać będzie prokurator (p) Tralę Marjarmę i Getner Marjan- 
Markowski. znaleziono na strycha domu Nr. 20 
; ul. Zawadzkiej, gdzie spały, rie 


Przyj a i urzywódcy 
sion stów. 


fb) W duiu wczorajszym na dwor | 
cu Koy tłrmy rubliczności 
| witały przybyłego, do Łodzi jedne-| 
iśc z przywóde ów sjonistów 


Sprawę skierowano do sądu po- 
okręgu. 


, 3 


Czyje obwarzanki? 


(p) Do 5 komisarjatu P. P. zostały 


i dy-| | przyniesione obwarzanki w takiej Pno 


na | p ktykę i na zjedzenie obiadu |rektora centrali żydowski 206: fun- |że 6 poslerunkowych z trudem mogło 
cilkaset złotych w pierwszych mie| i łe dw; zi -~ duszu narodow ego w Jerozolimie, |dostarczyć. Obwarzanki te zostały 9- 
siacach 19924 r. [ma niecałe dwie godziny M Ż4K-1 M. Usyszkina, który na kilka|rzucone przez nieznanych handlarzy 
sz: | dziennie, Niewiadomo również jak | qni taparar ane F! dzi pa Jar A rę a andlarzy, 
CAC otrzymał p S, dwa do-| nazwać porządki, panujące w urzę- ni przybył do Łodzi. którzy w pośpiechu zbiegli, 
umenty z I- go Sosy skarbowe-=| dach skarb zyski RZ orzekaj ją | 
do, Jeden nakaz płatniczy na za- grzywnę za niezłożenie deklaracji FATMACLUC: ła AUZĄ gi g 7 Wyrodny syn, 
płacenie grzywny w wysokości! któ órej odbiór same p okwitowały? 2 Lepczak Eleonora, zamieszkała przy 


złotych za niezłożenie deklara- 


Dzisie 


O mistrzostwo klasy A okręgu 
lódzki ego rozegrane 
iępujące miec 
W sobotę 
isku Ł, K. S, 
-zostwo klasy 
TIL. 
O godz. 
Alei Unji 2 śrać 
U nionem. 
E K. S. wystąpi teraz 
w swym najsilniejszym skł 
Fiszer, Karaś, Kowalczyk, 
ski, Otto, Gabrje! Durka, 
Ąłaszewski, Lenge i Śledź. 
W tymże dniu o godz. 
dbę dzie się towarzyskie 
G. 


zostaną na- 
w niedziele: 
as 
spotkają 
Hakoa 


g) 


o » 


popol, 
się 


hzŁ.K 


na 
nii- 
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gł 
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zdaje się 
adzie, tj. 
Gosław 

Miller 
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e pi 


11 rano 
spotka 
I m 
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4 
| 
| 
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imisirzo- 


Q 


eisze i jutrzejsze zawody 
piłki nożnej w Łodzi. 


klasowego związku farmaceutów,| Jak się okazało sympatyczny synek | 
na którem rozpatrywano dalsze | dość często zmęcz! się w podobny spo- | 
lel F r , sób d swół k Polícia zao jeku- 1 M 
i ptojekty pracy. ób nad swołą matką. Polici aopięku 
stw é będź f ESS : : 
AAA susy w gł” kowo a drupe Okazało się, że związek z powo- |i je się krewkim syńalkiem. 
rutyny tycałe KTuDÓw o nitra: du zbyt małej ilości członków nie- 
stwo rezerw. Tos a s3 4 
P WL T s „| ma racji bytu, wobec czego uchwa- Mieszkania idą! 
W niedzielę o godz. 11.30 na.bo | f e do istniej £ 
Ea PTE BF rę ono przyiączyć się do istniejącego Ratajczak _ Słanisłav zamieszkał: 
ISKU L, S. G. rozegra mecz Con- r okrecowei komisii kl ssówagdi. e ta. S a > jw 
1: s å gowej i f c 7 oa Á Haa, he 
cordia z Pogonią (mistrzostwo kl. Sib) Far, akad rzy ul. Kopernika 58, zameldował poli- 
GI. W A cji, że za odstępne 500 zł miał otrzymać 
i siyar i E r tym celu będzie się WE | mieszkania « iejakieao Wolak j 
Dziwić się należy wydziałowi rt k konferenci rządó z obu! peja Rz CE 
gier i dyscypliny, że wybrał naj- wiorex Komiętencia Zarządów „sława, zamieszkałego przy ul. Zakątnej 
Ryż. NY PCYPERYŁ SE WYDEM | związków, na której załatwiona | 2. WSZ A> y daa 
gorsze boisko w Łodzi, które u-| zostanie sprawa połączenia. 42. lecz, jak się okazalo, nie on jeden 
ałnie d w ad ie nad 4 =? ap miał być tym szczęśliwcem, gdyż to s2- 
pełnie do gry się nie nadaje, a 


pozatem nie posiąda miejsc sie- 
EE, 
e T G. — La 5 o godz. 


30 na gra D. O. K. Spotkanie 


— At 0 > E Mao 202 RE pd 4 RAZY EA. O) c mn RO "R KI 


felezer ami, Śmugowej 10, zmuszona była zamel- 


(b) Onegdaj w lokalu okr. kom. | że syn jej Jan dotkli- 
zw, zawod. odbyło się zebraniej wie pobił ją, kopiąc nogami w głowę. 


ul. 
dować w policji 


mo mieszkanie odstąpione bylo komu m- 
nemu ze sume 200 zł. 


Wiec nauczycieli. 


(b) W niedzielę przed wieczo-| 


Nagły zśon. 
rem odbędzie się w sali rady miej- BY z8 


ta 1 zapowiada się bardzo: interesu- | skiej wielki wiec nauczyci ieli psia jk P Helena, lat 33, zamieszkała 

to, gdyż po zwycięstwie Turys- cych na kursach doksz H egoe A i uf. Przejazd 50, zmarła .nacle z 
tów nad Ł. K. S-em od te čo meczu | Omawiana | edzie sprawa r yabe 5 r Sarad ch przyczyn na utlcy. Zwło: 
zale która z drużyn przysłąpi|nia przez magistrat płac dauczy-|ki zostały zabczpieczone do przybyc.a 
do finału | cieli, „władz sądowo-jekarskich. 


Leszczyński, Wiślicki  : 
Enge! a Kaon, 1E. 


Prezes stowarzyszenia podniósł 


TRE Fajn Z po- 


tki 


wyrażaja 


p: 


SF 


Z muzyki. 
Jutrzejszy. koncert popołudniowy. 
Po wspaniałym pierwszym | 
Adama Didura. .i Berty Crawford ocze- 
kuje bywalców koncertów popoludnio- 
wych znowu wspaniała ucztą duchowa. 
Primadonna opery Polińska-Lewicka 
śplewa sześć przepięknych pięśn! 
pina, dyr. konserwatorium 
shlego Henryk Melcer ` odezra 
utworów Chopina, oraz nie bicząc 
olbrzymie koszta, połączone z ortgani- 
zacją niniejszego koncertu. dyrekcja ža- 
prosiła jeszcze znanego skrzypka Stani 
sława FPrydberza, który odęzr 
ny Chopina. Koncert. poprzedzi preiek- 
cja cenionego publicysty I literata Ceza- 
rego Jelenti o żychi I dzi elach Chapi- 


koncAr ` 
KONCATILE 


4 
Cho- 
w arszaw- 

$że 7 


Ire 


ń 
NOKRLI 


|n a. Nie ulega więc watpliw że po- 
wyższy koncert Raak] licznych stu- 
chaczy, tembardziej, że ceny: biletów sa 


nader przystepiie 


Jutrzejszy wieczór Lucy Kiesel- 
hausen, 


Jutro przyjeżdża do Łodzi znakomita 
artystka Lucy Kieselhańseń, która po 
wielkich tryumfach: w Paryżu, w Lon- 


dynie. w Berlinie I w Wiedniu wystąpi 
na pierwszym swoim wieczorze w sali 
filharmonii o godzinie 8.30 wieczorem) 
Kreacje taneczne tej znakomitej artystki 
wznoszą się istotnie ku najwyższym 
szczytom sztuki. 

Lucy Kieselhausen nie tańczy. fecz 
| duszą przeżywa każdą swoją kreację. 7 


«której tworzy istne arcydzieło To też 
jest ona wszędzie przedmiotem 1iehyv- 
wałego : wprost entuziazmu ze strofy 


krytki i publiczności 


Z migisk enn kinemafo- 
grafu ośswiaiowego. 


Wedhig 


zamierzają IA | 


sprawozdania wydziału oświa 


ty i kultury, miejski kinematograf oświa 
tawy w ciągu m. września  wyświesłał 
125 seansów, przy ogólnej frekwencji! 


42.856 osób, w tem: 
232.514 młodzi”ży. 
W okresie od 1 do 7 września demon- 
strowano dwa programy 1) dla młodzie- 
ży, na z składała: się polska powieść 
filmowa p. t .„Złodziei i dziewczynka” i 
2) dta RWA dramat, podług gental- 
tego dzieła Gabricli Zapolskiej p. t. Ca- 


19:342 - dorosłych i 


tewicz‘. 
Od dnia 8 do 19 września rówież 
dwa programy: 1) dla młodzieży p. t 


Wielki myśliwy”, oraz „Niazara-wodo- 
spad“ j humoreską, 2) dla dorostych dra 
mat życiowy p. t. „Ginące świety” 

Od dnia 21 do 1 październnika jeden pro 


gram (dla młodzieży + dorosłych), na 
który złożyło się arcydzieło, kinemato 
grafii p. t. „Helena i upadek Troi". 


| ŻYCIE i SĄD. 


Za pijackie awantury 
w kościele, 


(b) W kościele-św. Krzyża w Ło 
dzi. podczas nabożeństwa obecny 
był. niejaki Mieczysław Wilmańsk: 
jktóry wyrażał wielkie niezadowo:- 
enie, gdy go ktoś-w tłumie-potu= 
szył, a następnie, modląc stę, Wy- 

mawiał słowa modlitwy z.drwima- 
imi, aż w końcu zniecierpliwiony 
ksiądz wezwał-.policjanta, by- Wil. 
mańskiego usunął, 

Jednak Wilmańskł w eyniczny : 
sposób zwymyślał głośno policjan 
ta, a prowadzony do komisariatn 
stawiał opór. 

W komisarjacie  Wilmański w: 
jdalszym ciągu awanturował się, a 
nawet jednego z policjantów -ude 
rzył w twarz. s 

Stawiony *przed. sądem toma- 
czył się Wilmański>stanem eree 
żwym, co też: poparł obrońca jeg 
i Forelle. i 

Sad przewódnictwem :S¢-, 
dziego Kozłowskiego skazał Wil 
imańskiego na.trzy miesiące ares> 
ltu z zaliczeniem aresztu prewór 


E 


| 


P od 


| cyjnego. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
11 października 1924 r. 


Nowe czasy, stare bigdy. 


W życiu gospodarczem Europy|własnego życia gospodarczego. 
zachodzą wielkie i głęboko sięga-|Ogólny poziom myśli ekonomicz- 


jące 


przyjmuje 
spodarczej Niemiec, podział 
ięzców i zwycię- 


państw na zwycięzc 
żomych przestaje być aktualnym, 


spodarcze i zdrowy 
rą górę mad frazesem military- 
styczmym, żaden rozsądny i odpo- 
i nie mówi 
więcej o bofkacie jakiegokolwiek 
bądź państwa — słowem, zanika 
ideologia wojenna, 

Narazie s jest 
jeszcze ciężka, jednakże ans 
handlowy, dotychczas bierny, stał 
się już kiku miesięcy czyn- 
nym, wprawdzie nastąpiło to dzie- 
ki zmniejszeniu się importu, ale 
nie ulega wątpliwości, że w naj- 
bliższej przyszłości zastanie przy- 
wrócoma zdolność konkurencyjna 
przemysłu niemieckiego, że bę- 
dzie om odgrywał znaczną rolę w 
światowent życiu gospodarczem. 

Są to wszystko zmiany, które 
można było przewidzieć, mu- 
stały one wcześniej czy później 
nastąpić, Wiecznie żyć na stopie 
wojenmej nie można, nie znosi te- 


go struktura nowoczesnej gospo-|żywiołową 


zmńary. Kapitał amerykański|nej i socjologicznej jest bardzo ni- 
udział w odbudowie go-|ski, bo demagogia 


szowimistyczna 
zatruwa umysły. W  „Kurjerze 
Warszawskim" opisuje swoje wra- 
żenia rumuńskie p. Zd. Dębicki. 
„Ale pomiędzy elitą a dołem spo- 
łeczeństwa niema warstwy śred- 
niej, tej półinteligencji, która mo- 
głaby wydatnie pracować w han- 
dłu, przemyśle i rzemiośle. Dzieje 
się więc to samo, co u nąs. W 
miastach pasorzytuje ludność ras 
innych". Dle tych publicystów 
praca w handlu i w przemyśle ma- 
leży do „półinteligencji", chociaż 
w Stanach Zjednoczonych i na Za- 
chodzie przedstawiciele handlu i 
rzemysłu należą do elity. Dla p. 


ja Srp- es Dębickiego ludność, która nie na- 


leży do większości, oczywiście pa- 
sorzytuje, logiczny stąd wniosek, 
że należy tępić pasorzytów. Wo- 
jujący nacjonalizm jest klęską dla 
własnego państwa, jest to przede- 
wszystkiem nonsens ekonomiczny. 
Stosunki na kresach wschodnich 
niezbicie dowodzą, do czego mo- 
że doprowadzić polityka szowini- 
styczna. Nie ulega wątpliwości, że 
bandytyzm znajduie tam poparcie 
miejscowej ludności, pod tym 
względem niezmiernie ciekawa 
jest odezwa ukraińskiego klubu 
socjal - demokratycznego. Stwier- 
dza oma, że bandytyzm jest walka 
chłopa ukraińskiego, 


darki. Wzrost tendencji pacyfi-|że jest to wynik gospodarczego i 


stycznych przyspiesza odbudowę| narodowego 


ucisku ukraińców. 


Europy, ale jednocześnie nakłada |Część posłów ukraińskich solida- 


na poszczególne twa nowe o- 
bowiązki. paca pokojowa 
nie usuwa współzawodnictwa, 
każdy organizm gospodarczy mu- 
si pracować nad ugruntowaniem i 
wzmocnieniem swego stanowiska 
gospodarczego. Liga narodów pra- 
śmie zapewnić każdej zbiorowości 
możność pokojowego rozwoju swo- 
ich sił, właśnie dlatego każde pań- 
stwo powinno dbać o rozrost swo- 
ich sił, nikt nie może zywać 
na wawrzynach, bo bardziej zdol- 
ne i dzielne organizmy mogą zwy- 
ciężyć w tej walce Er EA i po- 
chłonąć mmiej odporne i bardziej 
lekkomyślne organizmy. W sto- 
sumkach prywatnych najlepszy 
sprawiedliwości mi 
bezpiecza stanu posiadania, nie 
przeszkadza temu, że jedni się bo- 
$acą, podnoszą swoją wartość spo- 
łeczną, a inni spadają na dno. Mu- 
tatis mutandis można powiedzieć, 
że analogiczny proces odbywa się 
w stosunkach międzypaństwo- 
wych, żadne gwarancje prawne 
ne mogą tu pomóc, bon ie usuwa- 
ją ome walki, lecz tylko zmieniają 
formy i środki współzawodnictwa 
międzypaństwowego. Pokojowe 
współzawodnictwo wymaga wzmo 
żonej i celowej pracy, udoskonale- 
nia ich dziedzin życia spo- 
łeczmego. 

Następują mowe czasy, a u mas 
panują stare, głupie i wprost dla 
państwa zabójcze poglądy i prak- 
tyki. Przeważająca masa społe- 
czeństwa mie dorcsła jeszcze do 
myśli państwowej i światłej, wciąż 
myśli się w kategorjach dopań- 


stw 5 ch i szowini- 
stycznych, Względem mniejszości 
prowadzi się polity- 


kę, która konsekwentnie dąży do 
postawienia ich poza nawias ży- 


cje państwowego, ha się 
Basia sd LD a 
miast zespałć ich z państwem. 
Propaganda rozwojowa", walka 


eksterminacyjna i jkotowa z 
własnymi obywatelami jest sza- 
leństwem, które przecież zi w 
same podsławy państwa. Czas już 
zraztmieć, że pauperyzacja mniei- 
szości oznacza zmniejszenie się 
dobrobytu całego państka, że od- 
bija się to na skarbie państwa, W 
imnych krajach podnosi się odpor- 
mość państwa, wzmacnia się orga- 


nizm gospodarczy, u nes szowi.|bia państwo. 


nizmn prowadzi cestritkcyjną agi- 
tację, zmniejszającą wartość i siłę 


ryzuje się więc z bandytami, 
stwierdza to niezbicie, że bandy- 
tyzm ten nie jest zwykły, że opie- 
ra się na miejscowej ludności. Tak 
mści się polityka nacjomalistycz- 
na. 

Wielkie i 
py biorą się 


te narody Euro- 
o wytężonej pracy 
pokojowej, doskonali się środki 
techniczne, zwiększa się wydai- 
ność pracy, przemysł niemiecki 
przygotowuje się do wielkiej ofen- 
zywy gospodarczej, przystosowuje 
się tam produkcję do rynku świa- 
towego, niemcy zwracają szcze- 
śólną uwagę na wyrób i eksport 
wysokowartościowych i cennych 
produktów przemysłowych (quali- 
tatswarej, natomiast zmniejsza się 
eksport surowców i półłabryka- 
tów. We wszystkich krajach kul- 
turalnych technika czyni podziwu 
godne postępy, życie gospodar- 
cze udoskonala się, a u nas wy- 
szukuje się wciąż nowych i no- 
wych wrogów. Naszym szowini- 
stom mie wystarcza wrogi stosu- 
nek do Niemiec i Rosji, muszą oni 
walczyć z własnemi mniejszościa- 
mi narodowemi, muszą oni zatru- 
wać stosunki, zupełnie nie rozu- 
miejąc, że działają na szkodę włas- 
nego państwa. Najbardziej nie- 
przychylnym jest stosunek do han- 

i przemysłu, krótkowzroczna 
demagogja nie chce widzieć w tem 
źródła bogactwa państwa, nato- 
miast ławoryzuje się „narodowe“ 
rolnictwo. Ale przecież prędzej 
czy później unormują się stosunki 
na światowym rynku zbożowym, 
wtedy konkurencja zboża amery- 
kańskiego zupełnie zmieni sytua- 
cję, okaże się wówczas, że kraje 
wybitnie rolnicze będą biedne, że 
rozwój przemysłu jest niezbędny. 
Lecz tak daleko się u nas nie pa- 
trzy. W Poznaniu odbył się woje- 
wódzki zjazd związku ludowo-na- 
rodowego, przyjęto rezolucję, wzy 
wającą rząd do zlikwidowania 
własności niemieckiej i do walki z 
zalewem żydowskim. Szowinizm 
przeszkadza odbudowie gospodar- 
czej własnego państwa, a potem 
ludzie się dziwią, że znaczenie 
Polski na forum międzynarodo- 
wem jest bardzo nikłe, zgoła nie 
odpowiadające wielkości państwa. 
Nic dziwnego, kiedy reakcja szo- 
wimistyczna sama zmniejsza i osła- 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
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Rynek pieniężny. [Zagranica o łódzkim przemyśle. 


Swego czasu, omawiając sytua-|go się ich braku poszły w cenie w 


Warszawska oiełda arzędowa- 


WARSZAWA, 10 październ. 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa cie 


nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 24.65 
Holandja 203— 
Londyn 23,32 
N. York 5.185 
Paryż 26,57 
Praga 15,45 
Szwajcarja 99,60 
Wiedeń 75.325 
Włochy 22,50 
Sztokholm 139.— 


Bony złote 0,89 
Miljonówka 0,70 
8 proc. pożyczka złota 


(Pat). Na 


5,60 


Pożyczka dolarowa 3,34 


4i pół proc. 
ziemskie 20.— 


5 pr. obl. m. Warszawy 


wojenne 15.50 


4 i pół proc. obl. m. Warsza-|sach 


wy przedwojenne 15.50 
Giełda akriowa. 


listy zastawne 


przed- 


Bank Dyskomtowy 5.70—5460—-5.70 


Bank Handlowy 7—6.80—7 
Polski Bank Handlowy 2.70 


Bank Tow. Wsnpódz. 15.25—1550 


Bank Zachodni 2.10—2.05 


Bamk Ziedn. Ziem Polsk. 1.90 
Bank Zw. Spółek Zarob. 6.75-—6.55— szereg wewnętrznych dalekoidą- 


6.75 
Zgierz 280 
Puls 0.42 
Spiess 1.55—157 
Elektryczn. Dąbraw, 1.10 
Brovn Bovery 0.0 
Chodorów 5.25—540 
Czersk 0.70—40.71 
Częstocice 2.30 
Gosławice 2.15 
Michałów 060 
Cukier 4.30—4105—4%0 
Łazy 0.14—0.11 
Wysoka 2 
Drzewo 0.95 


Wegicl (1) 3.75—3.70 (3) 3.80 


(4) 3.90—3.77 
Nobel 1.75—1.90 
Cegielski (1,.63—0.68 
Fitzmer (4) i (5) 520—525 
Lilpop 0.73—0.72—40.73 
Modrzeiów 5.50—5—5.10 
Norblin 0.85—0,86—0.84 
Ostrowicckie $—7.40——7.50 
Parowazv 0.37 
Pocisk 2.15 
Rohu i Ziel. 0.50 
Rudzk; 1.55—150—155 
Ursus 2.70—2.90 
Zieleniewski 9.25—9,50 
Zawiercie 32—31.50 
Żyrardów II ern. 18—17——1 
Borkowski 1.30 
Syndykat Roln. 2.15 
Żegluga 0.25 
Haberbusch 5.50—5.30 
Majewski 13 
Spirytus 2,65—2.68 


Starachowice 2.70—280—2.82 


73 
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Notowania qiołdowe w Paryżu. 


PARYZ, 10 października (Pat) Zam- biegłym ilość firm krajowych ob- 


knięcie giełdy. 


Londyn 
N. Jork 
Belgia ; 
iszpani 
Włochy w 
Szwajcarja 
Danja 
Holandia 
Praga 
Rumunja 
Szwecja 


końtowe notowania w Zarycho. | 


cję rynkową w Łodzi napisaliśmy, 
że świat kupiecki w Łodzi z za- 
kawieniem wyczekuje, jakie 
stanowisko zajmie Widzewska Ma- 
nufaktura, która 30 porownem i- 
ruchomieniu swych zakładów we- 
źmie czynny udział w polityce ryn 
kowej. 

W jednym z najpoważniejszych 
organów niemieckiego przemysłu 
włókienniczego znajdujemy dzi- 
siaj następujący artykuł, dotyczą- 


cy zi: 

W łódzkich kołach handlowych 
panuje olbrzymie zainteresowanie 
w sprawie nowej taktyki, jaką o- 
bierze Widzewska Manufaktura 
na rynku włókienni Widzew 
wybił się w ostatnich latach na 
czoło przemysłu bawełnianego i 
decyduje o jego polityce, a prezes 
Widzewskiej Manufaktury p. Os- 
kar Kon stał się formalnym dykta- 
torem. Ustala on ceny, decyduje o 
warunkach pokrycia, a ipne zakła 
dy przemysłowe stosują się do je- 
go polityki siłą rzeczy, Po eksce- 
robotniczych i napadzie na 
dyrektora p. Maksa Koma, fabry- 
ka została zamkmięta na czas dłuż 
szy. Dopiero zarząd tej fabryki 
przystąpił do podjęcia tej pracy 
i od kilku tygodni Widzewska Ma- 
nufaktura pracuje na nowo, ale 
przez pełną ilość dm roboczych w 
tygodniu. 

Potężne 
przeprowadziło 


bo przedsiębiorstwo 
w międzyczasie 


cych reform i imowacji, co do któ- 
rych posiadamy następujące imfor- 
macje: 

Liczba zatrudnionych robotni- 
ków wynosi 4000, a pracują ona na 
jedną zmianę przez 6 dni w tygo- 
dniu. Personel biurowy został zma- 
cznie zredukowany, a w technicz- 
nej organizacji przedsiębiorstwa 
przeprowadzono szereg reform, 
które wszystkie idą w kierunku 
jaknajwiększej oszczędności na si- 
le. Mówi się iedngk. że to dopiero 
początek i że dalsze rełormy są 
przygotowywane. 

Prezes firmy w towarzystwie je- 
dnego z synów bawi obecnie w An 
gli, gdzie czyni starania o uzyska- 
me poważniejszego kredytu. Na 
| rynku łódzkim tymczasem wyroby 


górę i kto je jeszcze posiada nie 
oddaje ich inaczej jak za gotówkę. 
Zamknięcie Widzewskiej Manu- 
faktury wyzyskały inne firmy, by 
wzmocnić swoje stanowisko na 
rynku i odzyskać znaczenie. Od- 
nosi się to w pewnej mierze do Ży- 
rardowa, którego wyroby częścio- 
wo zastępowały wyroby widzew= 
skie i powiększyły swój zbyt. Po- 
wodżenie to zawdzięcza Żyrardów 
również i tej okoliczności, że po- 
siada niższy od Widzówa cennik. 
W ubiegłym tygodniu (mowa jest 
o ostatnim tygodniu września) na 
rynku łódzkim zjawiła się więk- 
sza partja braków żyrardowskich, 
które znalazły chętnych nabyw- 
ców, tembardziej, że były sprze- 
dawane o kilka procent taniej, ani 
żeli towar bez skazy. 

W chwili, gdy Widz. Man. po- 
rownie zjawi się ma rynku ze swo- 
ję produkcją znanych dobrych to- 
warów, wywiąże się niewątpliwie 
zacięta walka konkurencyjna mię- 
dzy tymi dwoma zakładami o 
pierwsze miejsce na rynku pol- 
skim. 

Popyt na towary białe jest chwi 
Jowo bardzo znaczny, podczas gdy 
właściwe artykuły zimowe stosun- 
kowo słabo się sprzedaje. Cenniki 
wykazują zaczne zwyżki, a w 
wielu wypadkach dzisiejsza cena 
gotówkowa nie różni się od nieda- 
wnej ceny wekslowej. 

Kredyt wekslowy, który w okre 
sie kryzysu zamarł całkowicie od- 
żywa. powoli. Niektórzy wielcy fa- 
brykamci jak Steigert, Hofrichter, 
Silberstein i inni otwierają swej sta 
rej i wypróbowanej klijenteli no- 
we kredyty wekslowe, natomiast 
hurtownicy wykazują wielką po- 
wściągliwość w udzielaniu kredy- 
tów swym detalistom, zwłaszcza 
gdy chodzi o detalistów prowincjo- 
Salnseh. 

Na skutek prowadzonego prze- 
ważnie interesu gotówkowego, 0- 
kroty utrzymują się w stosunkowo 
skromnych granicach. Popyt na 
materjały wełniane ciężkie dotych 
czas się nie ożywił. 

Z powyższego widzimy, że zagra 
nica doskonale jest poinformowa- 
na o sytuacji w polskich centract 


| widzewskie z powodu objawiające |przemysłu włókienniczego. 


| —0—— 


| i 
Udział poszczególnych dzielnic 
polskich w targach wschodnich. 


| 


wzólędnieniem blisko 300 
bądź to zgłoszanych już po wydru- 
kowaniu katalogu, bądź to zgoła 
niezgłoszonych, a 
przez wspólnych 
w stoiskach kolektywnych ilustru- 
ja dokładnie skład i wewnętrzną 
strukturę ostatnich targów wschod 
nich. 

Ogólna liczba firm rezprezento- 
wanych wynosiła 1.482, w tem 
1.130 krajowych i 352 zaśranicz- 
mych. W porównaniu z rokiem u- 


niżyła się o 58, podniosła się na- 


Ostateczne obliczenia, dokona- | 
ne na podstawie zebranego w ca-! Małopolskę 40.50 45 
tości materjału statystycznego z u-| Kongres, 
firm, | Wielkopolskę 8.30 9.03 12.47 pr 


1922 1923 1924 
44,97 pr 


45.70 37.73 32.60 pr 


Górny Śląsk 0.40 602 5.89 pr 
Śląsk Ciesz. 510 2.22 4.25 pr 


zastąpionych | Jąk z powyższego zestawienia w 
reprezentantów ' 


związku ze zniżką udziału firm za- 
granicznych wynika cały tegorocz 
ny w porównaniu z rakiem ubieg- 
łym ubytek w ilości firm krajo 
wych spowodowany został wido. 
czną abstynencją Kongresówki. — 
Procentowy jej udział spadł o prze 
szło 5, podczas śdy równocześnie 
wzmógł się udział Wielkopolski o 
blisko 3 i pół, udział Ślaska Cie- 
szyńskiego o 2, zaś udział Mało- 


19.8 | sj o 28 liczba firm zaśranicz- polski i Górnego Śląska utrzymał 
4.35 | TY się z drobnem odchyleniem na po- 
280,—| W ogólnej kczbie wystawców jprzedniej wysokości. Słabszy u- 
„8380 | krajowych procentowy udział dziel |dział Konśresówki, a zwłaszcza 
570— | nie polskich przedstawia się na-|nieobecność szeregu najwykitniej- 
754.75 | stepująco: Malopolska 44.79 proc.;|szych przedstawicieli tamtejszego 
57.75 Kongresówka z kresami 37 60 pro-| przemysłu na IV targach wschod- 
Ryk cent; Wielkonolska 12.47 proc.;;nich pochodził stąd, że oni wlaśnie 


ZURYCH, 10 października (Pat), Dzi- 
siaj notowania „yty następujące: 


zamknięcie gierdy 


Warszawa 
Berlin 
Nowye|ortk 
Londyn 
Paryz 
Meajolan 
Praga 
budapest 
Belgrad 
50ta 
Bukareszt 
Wiedeń 


szyński 4,25 procent, 
W stosunku do ogólnej 


krajowych wystawców przypada- 
lo w porównaniu z poprzedniemi 
latami na: 

ERY" - Oe TEOS S r WORA HR 177 ORO TW NA. 


100.75 ; i t $ 
124) Notowanie niełdowe w Londynie. 
gey LONDYN, 10 października (Pat, Zam- 

27.751 knięcie gialdy, 

22.60 Szwajcaria 25 405 
15.625 Fiiszpanja 55.496 
U,0OSŚ Portugalia 205 

7.504 Holandja 11.49,25 

JU Danja 25 52.50 

230 Szwecja t6,87.50 
67075,12 N. York 


liczby|jw Konstantynopolu 


2 110.570—-15670, Belis 23W 


Górny Śląsk 5,89 proc.; Śląsk Cie-|przeważnie obesłali odbywająca 


się równocześnie wystawę polską 
(z udziałem 
152 firm), targ wieleński i sekcje 
polską tarsu w Rydze. 


Francja 6.57 
Beldja 95.87 
* Włochy 115 w 
Norwecja 9.2750 
Złoty za 1 funt szt. 25,05 5£ 
„ lutowania złołego. 
W dniu 10 października 1054 r 
N.-iork 19.25, Pt aga 854.07, Więdeh 


8 11.X_ — GŁOS POLSKI — 1924 r. Nr. 279 


k Rodowiłaniemka 


poszukuje stanowiska wychowaw - 
czyni i opiekunki do dzieci. Oferty 
do Adm. „Głosu sub, shing- węch 


9 


4 fr 


INNAAKKTANAI EEECERCEDE CEE 


$ Dyrekcja pRO ALFRED STRAUCH. 2 Sala a Fliharmonji i 
' . Jufro, w niedzielę, 12 oraz w poniedziałek, 13 października og. 8.30 wiecz. 


Tylko dwa wieczory TAŃCDW KLASYCZNYCH 


Wykonawczyni "wę 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział porożniczo - ginekologiczny 
pod kierunkiem 7224—16 
lekarzy-specjalistów. 


Rutynowana 


stenotypistkia 


z polską i niemiecką głetografją 

poszukuje posady.” Łaskawe ofer 

ty do „Głosu Polskiego“ sub. „Ste- 
nograija'. 88-3 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 


ay ieseihaNsEH 


Królowa tańców Klasycznych. om 
Program Schubert: W dzień malawy Mozart: Na cześć Intantki. Havdn: Gloria RER 
in Excelsis, Chopin: Etude. Schmidt Gregor: Dimmy- Dommy. |. Strauss: Nad piek- 
nym modrym Dunajem. | Strauss Hotzpferdchen (Konik drzewny). Olfenbach: Re- 
miniscenz. Ed, Strauss: Mały spacer, „Wyznanie* z akompanjamentem gongu- 


Bilety w kasie Filharmenji codziennie od godz 10.%0 do 150 i od 5.30 do 7:ej w. 


NANAWAAAKĄK KAKA ZNAZRANAKAM 


Hienoo MADA DOKI PIA PPA JE E AUPOURIA, 


Poszukujemy do składu Chustek i towa- 
rów wełnianych 


zdolnego sprzedawcy 


dobrze zaprowadzonego u klijenteli. 
Osobiste zgłoszenia z pisemnemi ofertami i re- 
ferencjami od 12—1 po poł. Przemysł Wełniany 
Ch kobi 
ryt: TETS Michał Kon i Natkin, Spółka Akcyjna, Narutowicza 4, 


weneryczne (kob.) 795—2 POZA Pitt: 


Dr. med, Gustawa 


Zani-Tonendaumawa 


Choroby Kobiece i aKuszerja 
Wólczańska N>. 4, 
Przyjmi po angodzinę 5 do 5 popolud. 


e ligsonowa 


Doniesienia ferm, 


M. Arct i S-Ka 


Usuwanie włosów na rówer damski UI 
w elektr c!:zą 
Spółka z ogr. odp U. 6 Sierpnia 1| K E j ( N IR A aoi ród penieure RAA 
x : z Przyjmgje od li do 3, m. 19. |2—2—K 3 
. - > e m man rh na led 19, front, par- 
Księgarnia w Łodzi Tao a Er Fo czrow 7 ter. ' TI8-5—4 
a okaryj- | m 


ul. Piotrkowska 205, tel, 15-58. 
Skład nut i pomocy szko nych Wypożyczalnia 
nowości. Poleca Każdej Matce świeżo wydane 
dzieło d-ra T, Mogi nickiedo pod tyt, „Pielęć mo” 


Położniczo - chirurgiczna 


D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-fHurjańskiej, 
Michała Kantora i I. Bauma 


nie sprzedamy. 

domość: ET Ae bep 
wa N 74, Związek 
Stowarzyszefi po- 


Jgnat dnia 2-go 
września r. b. 
pies 3 miesieczny 
maści żółtej z czar- 


Dr GrOSfAK 


tg sr i ZY niem o? ia i u. 4> Mieccte: GM żywców, tel. 410, sea siodlem, rasy 

nie tł, znacznie owiększone 1 ozdo ilustrac umi. oroDy i 25, 59. iredale - T ier. 

Cena 4 złote. © * 152— weneryczne || OQgrodowalO i 6-9] 5 | Nieprawy wlaści: 
i A z 

Kiataoma | owiatiem. | Zapisy na porody i operacje od 4 — 6. W kotow ma "ról jez puga 

Aleje Kościuszki 27, | Ambulatorjum dla przychodzących chorych. tanio do sprzeda- | prowadzić za wy. 

n 


nia. Wiadomość u | Tagrodzeniem: 


Przyjm od 4—7 w. § Dr. Rejtler=l"iurjańsita Choroby kobiece g. 11—12 dozorcy domu, ul, | Piotrkowska 166. 
M 745—5 | Dr. Szarlota Eigerowa Bo |Piotrkowska 75 ` | Edward Patel. 
EUNN N USUAU NANA NENYZNUNANANI EZ] Dr Basa f Groórk 


dj 


z = |Dr. S. Kantor | 


Specjalista chorób RIERETREWEA 


k wypożyczenie 
400 zł. odnajme 
pokoik w śród- 
Pietei inteligent- 


do wszystkich 
pism w państwie 


Obowiązkowe ogłoszenia w „Moniforze Polskim" 


OGŁOSZENIA 


Posay i prace, 


Poszukiwane 


Sprzedam większe partje ze SUład0 ozzamacewe 


nych i włosów Ø pończoch damskich jedwabnych i wełnianych, 


wenerycznych skór | F 
i i i U Piotrkowska 144] |] SKarpetek jedwabnych i wełnianych, rawcowa zdolna | nemu panu lub pa- 
i we wszystkich „Dziennikach urzędowych g peb dolnej bielizny Macco i wełnianej, poszukuje Szy- DR A Aari 
i Artykuły i wzmianki reklamowe Telefon 29—45. kalesony z jedwabiu sztucznego i wełny, kkk domi pry- „Sowa 
Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych Gode przyjęcia. od 2r8 chusteczek z jedwabiu sztucznego i wełny. ki men 
hinder 787-5-p 
ISIDOR PERITZ, Texiilwaren 


i 
T 


INNANEN 


> 
> 
2 
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LOKAL HANDLOWY 


Urocze Panie przekonały się 


że wszelkie perfumy, wody Kolońskie, mydła, 


H. Fermalina, Piotrkowska Nr.11. 


Kampanje reklamowe 


Kosztorysy © Projekty © Porady © Informacje. 
Załatwia na najkorzystniejszych wart: :ach 


Polska Agencja Talegzajiczna 


PIERWSZA ŁÓDZKA 


FARBIARNIA CHEMICZNA FUTGR 


w. SCHOMMANA 


RARRARRARRARN RBRRARRKNNNE 
SPECJALISTA 


artykułów czesanko- 


SRA RANA RATNINNANINEJ 


pod „A D* 


1-2 


pokoje z kuchnia 


ty do Adm. „Głosu* 
95-2 


Borlin W. 50, Kurfórstońdanm 16. 


„RZA add adr Nd 
SZARPARNIA 


żawienia, Of. sub. „„Szarpacz* do Adm. „Głosu” 801-1 


Kanno i sprzedaż 


MN Whe da 


wszystkichi Biały 


Mlody zdolny człowiek 

jj wyzn. eweng z 4-letnią prakiyka, o 

| beznany z wszelką pracą biurowa, 
poszukuje posady (pomocnika) 


soba inteligentna 

poszukuje zaję: 
cia do dzięci na 
kilka godzin. Pol 
ski, niem, fos., 
ang, i muzyka, La- 


ecunik mMecnanik 
konstruktor 
przyjmie pracę od 
pierwszej do szó- 
stej codziennie, 
może być kores- 
pondencja techni- 
czna dla okazicie- 


Interesy handlowe 


pre do sprzeda- 
nia. Szczegóły 
u Hilemana, Na 
wrot 58, wieczo- 


oszukuję zaraz, „|skawe oferty pod | rem po 6-ej. 
Oddział łódzki: Konsłantynowska 29, teefony th i 15-24. UR SA Eya nie żę zyć pea R ok jr JE Sys iDN 735 —5-h 
Biuro czynne od godz 3-ej do 5-ej po pol. 9055— 1 e | wykluczone Ofer- | <y m1 SKIaCa - p: 751- 2-p 


lagobione dokum, 


(ĘĘ= Anna zgu- 
biła dowód 030- 
bisty, wyd. w Ło- 
dzi. 700—5—:2 

z A 


~ towar, purpur, 5u- stat 

a Gaatena Ne. 8 tont mo || wych I zgrzebaych || pychaltera f|: trsta t stow | lips sie 

; Przyjmuje się do farbowania wszelkiego Ba Zdolny fachowiec, długo Hlanela, topy — | MY przez Komisa- 

utra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na kolor o c riec, > ; t o anat i : riat Rz i w Ło- 

naturalny sposobem elektrycznym podług najnowsze- jetni kierownik dużej tkalni, moi Oferty (as mye OBUPA siie Zaotiarowane. dzi, na_ Hen- 
do systemu. — Również tarbuje się lisy, szopy i ame- niewymówiony, poszukuje po- na S$ tg : * 245.00 skiego 44. 6S- reblanka - wycho- | ryka Gietze a. 

rykańskie oposy na kolor skunksowy, popielice na s + i wawczyni do 145—2-2 


kolor soboli i tok. 854—0 


dobnej posady. Oferty sub, 


| Pr zedania szu" 
fy, gablotki it 


dwojga dzieci, mo 


nA W nA a E 


Gwarancja za kolory nie brudzące. — Ceny przysiępne, JĄ SZToY „do Adm. „Głosu | p. padające się dia [że się zgłosić. No- 
warancja za kolory nie Ik AUR == DENT KJK, Geny przysięp Polskiego”. 307—2 . urządzenia sklepu wośniejżkca 2m, |, M. RolosłaW KON 
POKOJOWE | tpionaneso, en jp 
racji. Wiadomość AVENE. 
mieszkanie z meblami lub | Eo  Wiadomosei ab: gardła ŁR 
bez (w okolicy Górnego Rynku) skiej e hire Lokale, MIESZKADIA wi A 


w składzie aptecznym 


"NB RO LECT 286 - 
Redaktor i wydawcz Marceli Sachs, 


do przedsiębiorstwa 
żywnościowego ritynowany 


Pokój 


przy inteligentnej rodzinie z cało- 


lobrze obeznany z branżą. Oferty 
pod „A.B. C. 10“ składać w adm, 


RAZA CREE e ZNNEZNZNN RR, 
W drukarni „Głosu Polskiego“ 


kolonialno: 


fanio do odstąpienia. Oferty do | Piotrkowska 142. 


Adm. „Głosu“ pod „R. M. 31“ 808-1 
ka Óóżeczko aziecin- 
ne do sprzeda- 


tanio, Przejazd 24 


mapanaj |: m l. 791—2—k 
HMMZ IA ÓFODNE [Bl | zza 


enn 


jy rasy wiczek 
oraz szpic, do 


mniejsze ogloszenie 50 gr z 
īmera 


Piotrkowska 36. 


7:6-53-k fl 


„zraelitka w Sred- 
nim wieku za po» 
mieszczenie przy 
rodzinie da 40 zi. 


na stanowisku.Nie- 
anonimowe oterty 


przyj mę na stancję 
iuralistki lub 
uczniów izr. Wia 


Piatrkowska IB. 
:159—4 


s a: : F A RAL Pracownia ubrań dziecięcych 3 i miesięcztiie. Ofer 
kilkupokojowy w dobrym punkgigjóziennem utrzymaniem do wynaję. ee |N iri m$" fig d0 stu” pod arj’ 
», cia tylko pojedyńczemu panu na TADWIGJI | 1780—5.k | „Róża”, 707-11 T 
poszukiwa ny stanowisku i z referencjami. Ufer- dA s rowadżeniu praców ILT | o” sł 
l ty do „Giosu“ dla „L. L.“  |Po dłuższem prowadzeniu pracow- i ój, c v gg Aka „Fly 
dż a | pi w Warszawie wznowiła pracę otomang, justro, iektt odwietis | maszyny  nower: 
Zgłoszenia pod „Bł U R O* do administracji w Łodzi. krzesła, ywa oddam korzystnie systemu do szycia 
„Głosu Polskiego 680—4 Kilińskiego 60 m. 2 zzo SZ nie, maszynę doj tylko A rękawiczek. Wia- 
p Ki szycie, stól ku ma inieligentnemu | domość: Radwa- 
oszumiwany reż | Heat chrześcijaninowi | Ska 6 m5. 7825 


KURSA  maturyczne 


) do „Głosu Polsk." 
udry, Kremy oraz inne art kosmet z | : - 24 
pudry, -if Rafy, etyczne, a CIE gl | berman" — sprze. |POd, -Mieszkanie | i uzupełniając? 
krajowe i zagraniczne. m o 6 groszy za wyraz, | | dam. Ul. Leszno 15 9740”. 740—2—m ct 
Kopuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie K Dla poszukujących pracy 126 ZW=l=k N K 
i s p E 9 5 grosze za wyraz. Naj m) = : » auna 


w Mirańhowie 
ul. Zieloma 9 


> ; sprzedania. Nowa d ść 
Ceny znacznie zniżone. 806—6 „Głosu Polskiego". 89-1 Hanka | wychow tem. gramatyki, | M 42, Szulc. wej AE her n Pay zelbish Głów 
= f | . konwersacji, Ce- I5T—5-k | jaq m. 29, 75-1-m | seminaryjnych, : do e 
1 g j z í EIA WM bsolwent Nie na2 zł Łaskawe | goźne meple do - o dg A yy 
AC Rónigenoleczniczy i kenia mieckiego Gim. | oferty „Sumenna” | sprzedania usto- |3 pokoje z kuche | Masna tama %0- 
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